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Rad akcja i admłniatracla 
gfósyjta m ie io i się pod  
a r .  4 prET ui- Plłsac! 
*ki®go w Soisnowcn.
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Dąbrowa, Sim kiewicza 6, Telefon 13.
Dziennik polityczny, społeczny 

Będtósg Mafadhowsldeg© 9.
literacki.

Adrea dla listów i depsas 
„.ISK R A */ Sosnowiec.

K onto  CEskaw® P. K. O.
e r. 61553.

P ren u m era ta  w ynosi:
Z ©dcasienlsm miesięczni®

iUSS.
Z p rseay łk ą  ponstow ą 
atk. 000 mieBŚęcsuie,

G ddiisły włsans®: w Bę* 
tó n ls ,  w Dąbrowie i w 
Szopienicach n s G. Ślą­
ska.

$©aaa©wi@e, PH&sadsk-iego 4. Telefon 64.
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S F I N K S

P I H T O
k o m  d j a  w  6  a k ta c h .  

Nad program! 
S x k i c %  w ę g l o m .

A N O N S ! O d  p o n ie d z ia łk u  15-go
, Na Jasnym  Brzegu
dramat w 6 częśc. podług; noweli 

Henryk* Sienkiewicza.

mmmm
Od poniediiałku 9-go listopada r. b.

Dla młodzieży dozwolone.
— Naj*spanialszy film sezonu —

P Ł O M I E N I E  Ś M I E R O I
Sensaeyjno - awanturniczy dram at z 
przygodami w 6 cz. w roli bochatarskiej

TARZAN
Najsilniejszy człowiek świata. 

Udział przyjmuje małpa Jack o  dosia­
dająca rozum człowieka.

Film powyższy pobił rekord we 
wszystkioh sto licach  Europy.

KI  M 0 „ODEON”  DĄBROWA
O d 9 -g o  d o  15-go  p a ź d z ie r n ik a  

Ostatn i  obraz  letniego sezonu.
W ie lk i  a m e r y k a ń s k i  f i lm  w  2-c h  

s e r j a c h  p .t.

W ład czy n i  d z ik ich  s k a ł
r o z g r y w a ją c y  s ię  w  s t e p a c h  — 

r a j u  l e r m e r ó w  i c o w b o i.  
I - s z a  s e r j a  p .t.

HYENY STEPÓW .
D r a m a t  w  6-c iu  c z ę ś c ia c h  W  

r o l i  g łó w n e j  
s s a n i u *  to & L G A M P .

K i i i o - V c n t i s
O d  p o n ie d z ia łk u  9 d o  n ie d z ie l i  

15 b . m ,

DZIECKO P O G R O M C Y
W ie lk i  d r a m a t  w  6 -c iu  a k ia c h  

I i lu s t r u ją c y  g ło ś n y  w  sw o irn  c z a -  
! s ie  s k a n d a l  r o z w o d o w y  z  p o w o ­

d u  o k r u c ie ń s tw a .
W  f i lm ie  ty m  w y s tę p u j ą  w  g łó ­
w n y c h  r o la c h  s ły n n y  z w y c ię z c a  

M a e is te s a  c h a m p io n  b o k s u

iiABGCO o r a z  .u r o c z a  j e g o  p a r ­
t n e r k a  C h a rio tta  L orring.

5 A N O N S : N a s tę p n y  p r o g r a m

„ T Y G R Y S I C A '

L«ltarz-c!*ntyata

M A R J A
BITIY-SZUGHTI
Przyjmuje codz-iencie od 

godz. 2 do 7-ej.
Małachowskiego 16, II pięt.

Or U r i l i i s t i
b, lekarz  szp ita l i  chorób  
w enerycznych  i skó rnych

Ohorobf weneryeiafi skórne 
i rooGtopfeiew®. 1843

Przyjm uje od 1 1 —21 od 6— 8.
Panie 5— 8.

Seanowieo lo w tlsk a  2 m. 7 (2 p)
mass
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U d 9 do 15 października.
3-cia ser ja  wielkiego dramatu

m Ł M i Ś m i B  i  P @ s f j @ s ®

p i- W mscy szaleńca
N ajw iększy iilm am erykańskiej wytwórni w roli 

głównej w szechśw iatow a sław a 8 0 B.
A N O N S ! O d  p o n ie d z ia łk u  16-go  p a ź d z ie r n ik a  A N O N S !

4-ta serja p. t. „ O G N I S T E  J Ę Z Y K I * 6.

x D —D  
□  DOKTÓR 5062-13 U

? B. BUDZYŃSKI {
1  S osn o w isc , P iłsudsk iego  te  14. u□   ’ B"  ~  ™  n
i  Choroby weneryczne J,
□ i skórne. ^
□ przyjm uje 4— 7 po polud. □
□ - □ - □ - - □ - □ - □ X  X D - D - C - D - C -  J

Br. MARJAH STAWIŃSKI.
Po studjach w klinice prof. 
Leopolda w Dreźnie b. asy­

stent D-ra Neugebauera
w  s z p i t a l a  E w a n g e l ic k im  w  
W a r s z a w i e  p r z y jm u j e  w  c h o ­
r o b a c h  k o b ie c y c h  i p o ło ż n ic ­

tw ie .  5094
SOSNOWIEC, Aleja  Nr. 11 

od 4-6 po poł. codziennie.
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f. UUćt

L ‘ I

!! UWADZE KOOPERATYW ZWIĄZKÓW i KÓŁEK II
Jedyne "chrześcijańskie źródła zakupu towarów bławatnych 
jakoto: wełen, szewiotów, kamęarnów, kortów, cajgów, oks- 
:—: :—: fordów, płócien, noadapolamów i t. (2. :—: :—:

p o  c e n a c h  ś c i ś l e  h u r t o w y c h
W  SKL4DNICY *  ń r \ t

L e k a rz e -d e n f y ś c i  
i A R J A  T E I O H U E R  

LUCJA TEIGHNEB ALTMANOWA
■SCSNCWIEC, M odrzejew ska 41, II piętro, 
p M y jm u ją  c o d z ie n n ie  o d  g. 9 r a n o  

d e  7 w ie c z ó r .  3237

,K O ŁA  P O L E K

LEKARZ DENTYSTA

li. JUMKtl
w  D ą b  «  *©s 5411

ul. Dąbrowska 11, doiu Skib^
Przyjmuje od 11 rano do 1-ej 
w południe i od 3 p.p. do 5 p.p.

W A R S Z A W A  iow y Świat 72 (w podwórzu)
U W A G A ! Na ż ą d a a ie  eŁ ży tay  chętni® bllźssH in fo rm a c ją .

n
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* < $Xll6tQ lM i
Ą D A JC IE  W SZĘD ZIE!

l p  n
Żądajcie tylko najprzedniejszą | 

wódkę

„OCZYSZCZONA" 
C . W I E N E R  A

FABRYKA WÓBEK i LIKIERÓW
Sosiaowiec, Małachowskiego 8.

5413

M a j l e p s g e

Świece SamecMowe
1 widoczną Iskrą kontrolna F .  Z. G

P O L E C A JĄ  ZE SK X A D U  3258-3-1

Przedstawiciele ST. MALESZEWSKI i S ka.
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego nr. 4, telef. 64,

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Wszystkim, którzy wzięli udział w smutnym dla nas 

obrzędzie eksportacji zwłok
Ś» ■{■ po

PRWŁfl  TYMI ENI ECKI EGO
zabitego  w zdradziecki sp o só b  przez bandytów , a  natfew szysfko W ielebne­
mu D uchow ieństw u w oso b ach  kiędza Dziekana Z iętary, proboszczów  Te- 
feielego, Św iątkow skiego i tlodzyńskiego, oraz robotnikom , m ajstrom  i urzęd­
nikom Cem entow ni » la z y « , pp. D yrektorom  są s ied n ic h  Fabrvk, a  także 
kolegom , przyjaciołom  i życzliwym Zm arłego, sk ład a ją  na te j drodze Za 
o n a la n e  w spó łczucie  se rd e cz n e  »B óg zapiać**.

5434 zbola ła ŻONA, s t r o s k a n a  MATKA, 
SIOSTRY, BRACIA i RODZINA, i

gaaeaaaawi s-zmmm a « 25@sm
m m ssm m  w w /  u k s s m m

Luftspniiger
CH0B0EY 8KURISE, WŁOSÓW, 
WENERYCZNE, (SiEMOC PŁCiOWU)
A n a lissy  m ik r o s k o p o w e  

Przyjm. 9 - 1 2  » od 6—8.
Psiiias 5—6. 3922

S osnow iec, ui. M odrzejewska 39, l! p.
:ae?Jasia®

8K0S8MBBBB

Doktór medycyny

L. C W I B A K
B ę d z i n ,  ul. Sączew skiego  

jNś 19 obok Starostwa  
ordynuje w chorobach

& ® as n y  rj la 5I5i
od I—2 i od 6 - 7V« 

wieczorem, 
w nieddele i ś w ię t a  
od godz. 11 — 12 rano.

C z u w a j m y l
Sosnowiec, 1 5  października.

/

Jako 5-ta lista kandyda­
tów do sejmu widnieje ze­
spół agitatorów komuni­
stycznych, można powie­
dzieć otwarcie — pachoł­
ków bolszewickich z p. 
Łańcuckim na czele, a jed ­
ną z jej okras jest osła- 
wdony Dąbal, obywatel ho­
norowy Moskwy, k tóry  za 
akcję antypaństwową zo­

stał skazany  na 6 la t wię­
zienia i odsiaduje ' obecnie 
swą karę. L ista  ta  p ier­
wotnie otrzym ała miano: 
zw iązek;iproletarjatu  wsi i 
miast, w szakże na  jed n y m  
z posiedzeń głównej kom i­
sji wyborczej zgłoszono 
przeciw ko powyższej n a z ­
wie pro test, wobec czego 
zosta ła  ona zmieniona w



mmm
samym z d e m a s k o w a n o  
wszystkich kandydatów, 
k tórzy  pierwotnie chcieli 
ukrywać się pod nieokreś­
lonym tytułem.

Lista ta jest wspierana 
kapitałami przez rząd so­
wiecki, k t ó r y  chce za 
wszelką cenę wyzyskać o- 
kres przedwyborczy, kiedy 
istnieje większa swoboda 
agitacji, aby w ten sposób 
wszczepiać w o r g a n i z m  
społeczeństwa polskiego 
zarazki komunizmu. W ia­
domo, że bolszewicy w ya­
sygnowali specjalnie fun­
dusze na propagowanie ko­
munizmu w Polsce; wiado­
mo, że te fundusze płyną 
obficie z Moskwy, zasila­
jąc kasy organizacji ko­
munistycznych na terenie 
Polski, już  parokrotnie 
nasza policja wpadła na 
ślady tej zbrodniczej akcji, 
ukrywającej się pod p łasz­
czykiem rzekomo legalnej 
a g i ta c  j i przedwyborczej, 
już aresztowano cały sze­
reg emisarjuszy bolszewic­
kich, na żołdzie Moskwy 
będących szpiegów.

Akcja komunistów'-agi­
tatorów wyborczych, jest 
bardzo niebezpieczna ispo 
łeczeństwo całe powinno 
na nią zwrócić baczną u- 
wagę. Nie można polegać 
jedynie na sarnym fakcie, 
że jesteśmy odporni na 
demagogiczne h a s ł a  so­
wieckie,—trzeba zdać so­
bie sprawę, że każde zło, 
podobnie jak  choroba, roz­
szerza się bardzo prędko, 
niezmiernie szybko zatru­
wa organizm, aż może cał­
kowicie go zniszczyć. P ań ­
stwo powinno zdobyć się 
na energiczny akt samo­
obrony, a wszystkie usiło­
wania rozszerzenia gangre­
ny  komunistycznej z całą 
bezwzględnością, oraz su­
rowością tępić. Lecz tu 
nietylko państwo samo po­
winno się bronić, lecz rów­
nież całe społeczeństwo 
musi mu przyjść z pomo­
cą.

Czuwajmy zatym.na każ­
dym kroku, z baczną u- 
wagą śledźmy każdy objaw 
podstępnej akcjifemisarju­
szy bolszewickich i dokła-

w ręce sprawiedliwości, 
aby te miljony, które pły­
ną z Moskwy, poszły na 
marne, nie wydały siew/u 
zbrodniczego w Polsce.

Obecne chwile są ba r­
dzo gorące. W sku tek  a- 
g i t a c j i przedwyborczej, 
wskutek ścierania się p o- 
g 1 ąd ó w poszczególnych 
stronnictw, następują pew­
ne rozdźwięki w społeczeń­
stwie. Komuniści będą sta-

swoją korzyść, siejąc pod­
stępnie ferment, oraz nawo­
łując niejednokrotnie cie­
mne warstwy do antypań­
stwowych wykroczeń. W o ­
bec tego powinniśmy zdwo­
ić naszą uwagę, stać na 
straży czystości duszy na­
rodowej i czuwać, czuwać 
i jeszcze raz czuwać, bo ma 
my do czjmienia z wrogiem 
bardzo groźnym i nieubła­
ganym.

SPRAWY WYBORCZE.
Thiigutowcy w Zagłębiu.

Sosnowiec, 15|paźdz.
Galiński, Książek, Kosiński, 

Kawalec i in. Czy nazwiska 
te mówią cokolwiek? Czy je 
kto zna? Co zacz za ludzie, 
co je noszą?

Na pytania te nikt z nas nie 
musiałby odpowiedzieć, gdyby 
nie agitacja wyzwoleńców vel 
thugutowców, którzy Jiych panów 
uznali za godnych posłowania.

Co prawda te wszystkie lud. 
partje nie są wybredne i niez­
byt wymagające,Wystarczy krzy 
czeć na .panów", na. księży, 
na właścicieli ziemskich a już 
się ma kwalifikacje poselskie.

Nic więc dziwnego, że tacy 
panowie nie przebierają w  środ­
kach, byłe tylko utrącić przeciw­
nika.

Najpopularniejszym z -pośród 
kandydatów na. posłów z listy 
nr. 8 jest bezwzględnie profesor 
Bronisław Knothe, cieszący się 
sympatją nie tylko w miastach 
Zagłębia, ale i na wsi, gdzie 
przez lat kilka pracuje niestru­
dzenie nad budzeniem ducha 
narodowego.

Przeciwko niemu wystąpili na­
si wyzwoleńcy, ‘głosząc, że jest 
hakatystą!!

Tego kłamstwa prostować nie 
będziemy i jeśli wspominamy o 
tym, to tylko w tym celu, by 
wykazać, jakimi metodami wal 
czą wyzwoleńcy

Czytelnicy „Iskry" wiedzą już, 
jak skandalicznie działa'wyzwo­
lenie na kresach, jak burzy lud 
ność białoruską i ruską prze­
ciw władzy polskiej i przeciw 
państwu, głosząc, że polacy na 
kresach me mają nic do roboty. 
Wzywają ludność, by nie poz­
woliła włoścjanom polskim na 
bywać tam ziemi.

Partja ta prowadzijmnszachty 
nie tylko z socjalistami, ale i co

gorsza, nawet z komunistami, 
którzy przy pomocy wyzwole­
nia mają zamiar zalegalizować 
w Polsce swój związek!

Jak  ta partja dba o lud, świad­
czy najlepiej fakt nastę'pu'ący:-

Kiedy narodowe zjednoczenia 
ludowe żądało stworzenia ban­
ku włościańskiego, aby włość ja* 
nie mogli nabywać ziemię z 
parcelacji, któż do tego nie do­
puścił, jak nie lewica z P. P S. 
i wyzwolenie na czele?

Może nieprawda, panie G u­
liński?

Ale panowie, z lewicy kłamią. 
Wszystkie swoje Wędy, wszyst­
kie swoje dojlićowe oszustwa 
zwalają na" narodowe zjedno­
czenie, ludowe .i jna prawicę A 
jak to wygląda „Len"’ Thuguta, 
panie Guliński. Może na lnie 
zarabia Skulski? ...

Znamy, was", znamy i włoś­
cianie znają Waszą taktykę' I 
dlatego na połów w naszym 
okręgu nie liczcie! U nas gło 
sują wszyscy na listę ar. 8.

'  ' W

Do

Sosnowiec, 15 października.
Podpisanie  tym czasow ego 

układa  pobojow ego w'Mudanji 
usunęło  na razie niebezpieczeń 
stwo wojny na wschodzie . D e 
legaci g r e c c y  pro testow ali 
wprawdzie przeciw ko sposo -  
bowi ewakuacji T racji  cs ta te-  
tecznie jednak  nie mając żad­
nych nadziei, ani w kierunku 
opo ru  zbrojnego, ani na zasa­
dniczą zmianę konjunktury  
politycznej, ustąpili. Zwycięż 
cą został Kemal pasza  — i p. 
Poincare . P rz e g ra ła  Anglja, 
przegrał Lloyd G eorge , który, 
zdaje się, będz ie  m usiał k lę­
skę swoją okupić dymisją. 
Raz jeszcze okazało się jasno, 
że zwycięża jedyn ie  polityka 
odważna i zdecydow ana, zbyt 
nia zaś ustęp liw ość zachęca 
przeciwników no i ich „opie- 
kunów" do możliwego w y k o ­
rzystan ia  sytuącji.

Kem al dał dowody, że jes t  
nietylko dobrym  generałem , 
ale i spry tnym  politykiem, któ 
ry  potrafi swe zwycięstwa 
wykorzystać.

Konferencja  pokojow a ma 
się  rozpocząć 15 lis topada w 
Skułari. Z oświadczeń poli­
tyków francuskich, włoskich, 
dziś już  wnioskować można, 
żę wyniki jej będą  zupełnym  
zlikwidowanem  układu  w S e ­
vres. Tureck i półksiężyc, któ 
ry, zdawał© się, zagasł  w osta  
tecznym  nowiu, poczyna na 
nowo powoli, ale k o n se k w e n ­
tnie wschodzić nad Bosforem.

i komunistyczne.
sjonistyczne

Redakcji „Iskry"
., w miejscu.
U przejm ie p ro szę  o ła sk a ­

we zamieszczenie poniższego 
sprostowania:

W  notatce, zamieszczonej w  
Ns 223 gaz. „Iskra" z dnia. 13 
b.m,, wskazano, że „pragnąłem  
unieważnić listę Na 8“. .Stwier­
dzam:

1) że, uniew ażnienie jak ie j­
kolwiek listy poselskiej, nie 
leży  w mojej mocy.

2) że, inspirowana notatka  
je s t  osobistą  wycieczką i napisa 
na została  p rzez  osobnika, nie 
m ającego pojęcia  o sposobie  
unieważniania list poselskich.

Ł ączę  w yrazu szacunku.
Wł. Musiał.

136.
Kupiec przyjął chętnie zo­

bowiązanie, obok czego za­
proponował nastręczenie stan­
greta i kucharki, dwojga ucz­
ciwych ludzi, którzy skutkiem  
wyjazdu sw ych państwa, zna­
leźli s ię  nagle bez miejsca.

— Radbym ich widzieć? — 
rzekł D esvignes.

— Natychmiast przywołać 
ich każę... — odparł w łaściciel 
m agazynu — m ieszkają w  tym ­
że samym domu.

W  póFgodziny później stan­
gret, jakób, i Katarzyna, ku­
charka, jego  żona, oboje lu­
dzie w  pewnym już wieku, do­
brze przedstawiający się , na­
der porządnie ubrani, jak 
zw ykle służba w Paryżu, zo ­
stali przez Arnolda ugodzony­
mi poczem  ów nowy pan p o ­
lecił Jakóbowi udać się  za 
w ynalezieniem  eleganckiego  
pow ozu i konia dobrej rasy.

Zapłaciwszy w łaścicielow i 
składu mebli kilka tysięcy  fran­
ków banknotami, upominał go  
jeszcze D esvignes o nadesła­
nie takowych we czwartek ra­
no pod numer wskazany i u- 
dał się  na śniadanie na stację 
Saint-Lazare. Po ukończeniu 
takowego postanowił pójść na 
ulicę Paon-blanc, do wiocha  
A gostin i.

Stary handlarz był w  domu 
u siebie.

— Zebrałżeś pan potrzebne 
dla mnie dowody? — zapytał 
go Arnold.

— Za kilka dni dostarczę 
panu uwolnienie ze służbv Jó­
zefa Arnolda D esv ign es, pra­
w ie zlegalizow ane. Znalazłem  
w biurze pew nego oficera, któ­
ry za uiszczoną sobie zapłatę 
przyrzekł mi dostarczyć po-, 
m ieniony dowód z wszelkiem i 
przynależnem i pieczęciam i.

— Dobrze... Pam iętałeś pan 
również o źadanych przeże­
ranie objaśnieniach względem  
bankiera, Juljusza Verriere?

H.

Wieści wiat.
(£■ pism i d ep e sz  w czorajszych).’

— Podczas  konferencji, od­
bytej w Rewlu w dn. 8 i 9 
b. m. m inistrowie spraw  za­
granicznych Estonji, Finlandji, 
Ł o tw y  i Polski, po wymianie 
zdań, stwierdzili zupełną  j e d ­
nom yślność we wszystkich 
sprawach, dotyczących ich 
wspólnej polityki.

— Mam już jego  akta o so ­
biste w  kom plecie.

— Już .. czy być może?
— Tak, jeden z m oich ko­

legów , pracujący przy pewnym  
finansiście, spekulującym na 
giełdzie, posiada szczegółow e  
wiadom ości o każdym z tych 
szantażystów i dostarczył mi 
takowych, ma się  rozumieć, za 
dość grubą zapłatą. Chceszże  
pan zaraz je  poznać?

— Jaknaj prędzej.
A gostin i zdjął z biura gru­

bą plikę papierów, owiniętych  
w szarą bibułę.

Przyklejona kartka na okład­
ce nosiła napis.
Ak. osob iste Juljusza Verriere.

— W szystko tu już jest  z e ­
br an em — rzekł — w najdro­
bniejszych szczegółach.

— Proszę w ięc, odczytaj mi 
pan to głośno.

XXXIII.
W łoch, rozwinąwszy pakiet, 

dobył zeń k.lka arkuszy zapi­
sanego papieru i począł czy­
tać:

Teror litewski,
Kowno, 14 października.

„Dzień Kowieński" w  a rty ­
kule, pośw ięconym  stosunkom  
przedw yborczym , wskazuje  na 
sys tem  teroru , upraw iany w o ­
bec ludności polskiej w o k re ­
sie p rzedw yborczym  i obsze r­
nie omawia p rzygotow ania  w 
celu zmniejszenia liczby g ło ­
sów polskich. Należy do nich 
s ta tys tyka  ludności, k tó ra  za­
ledwie wykazuje około 4 proc. 
ludności polskiej w  Kownie, 
mimo, że wybory do rady m iej­
skiej, pom im o największych 
w ysiłków litewskich, dały p o ­
lakom 16 miejsc, t. j. 29 proc. 
ogółu radnych. Dziennik sądzi, 
że te r ro r  litewski będzie miał 
skutek  odw rotny  do zam ie­
rzonego.

T aroia sniędzy Ukrainą a Rosją
Charków, 14 października,
Dnia 11 października otwar­

ta została, trzecia ses ja  wszech- 
ukraińsk iego  centralnego ko­
m itetu wykonawczego. Sesja  
rozpoczęła  się pod znakiem po­
ważnego konfliktu w ew nętrz­
nego z pow odu  odm ow y Ra­
kowskiego przybycia  na sesję 
i wzięcia udziału w jej p ra­
cach.

P ow odem  stanow iska zaję­
tego przez R akow skiego ma 
być jego  odmienny punkt wi­
dzenia na całokształt polityki 
sowieckiej. Rakow ski solida­
ryzuje  się z mniej radykalny­
mi poglądami Cziczerina i Kra­
sina w k ierunku porozumienia 
się z Anglją. j e s t  on zwolen­
nikiem niestosow ania  ciężkich 

.rep re s j i  wewnątrz kraju,jakich 
żądają  Zinowjew, Trock i i Ra­
dek. W  szczególności Rakow­
ski j e s t  zdecydow anym  prze­
ciwnikiem unifikacji Ukrainy 
z R osją  sowiecką, do czego 
stopniowo ale już  otwarcie 
dąży Moskwa.

— Anglicy' zawarli p rzym ie­
rze  z królem  M ezopotamii Fej- 
salem. P rzym ierze to daje An- 
glji na przeciąg 20 łat p raw o 
kontroli nad finansami i po li­
tyką  zagraniczną Iraku, w za ­
mian za to Anglicy zobowią­
zują się w razie potrzeby, u- 
dzielić poparc ia  Irakowi.

— Przy  wyborach  do se j­
m u ło tew skiego  polacy z d o ­
byli 5 mandatów.

—• W  O polu  stosow nie do 
niemiecko-polskiej konwencji 
w spraw ie Ś ląska  Górnego, 
rząd niemiecki u tw orzy ł  urząd 
dla spraw  mniejszości.

— P e t r u s  z e w  hc z wydał 
z W iednia  do ukraińców ma-

Ulgi dla' bankruta.
Paryż, 14, października. ,

K om isja  odszkodowawcza 
zbada na dzisiejszym posiedze­
niu sytuację finansową Nie­
miec. R edak to r  dyplomatycz­
ny Havasa dowiaduje się, że 
Bradbury zaproponuje  sojusz­
ników ażeby, wzamian za prze­
prow adzenie  przez Niemcy re ­
form finansowych, zwolniono 
rzeszę  od wszelkich wypłat 
w naturze na okres 5 lat, po­
cząw szy od 1 stycznia 1923 r. 
Zdaje  się być rzeczą wątpli­
wą, czy  rząd  francuski zgodzi 
się na pow yższą  propozycję, 
wobec trwania moratorjum, 
oraz z pow odu  wątpliwości,

„Juljusz K arol V erriere , u ro ­
dzony' w Rom orantin , departa ­
m encie Loire  i Cher, dnia 15 
stycznia 1828 roku  syn  N apo­
leona V errie re  i jego  prawej 
małżonki, Julji Beraud , obojga 
rodziców zamożnych.

„W  m łodości odebra ł  nader  
s taranne wychowanie.— W  16 
roku  życia, dla ukończenia n a ­
uk, posłano go do Paryża .G dy  
doszedł lat 20, począł p rac o ­
wać w biurze bankiera. W i ­
docznie jego  zdolności f inan­
sow e zjednały  m u awans w  
krótkim czasie. Z,ajął jedno  z 
ważnych stanow isk  w tem  b iu­
rze, ż dość wysokiem  w yna­
grodzeniem .

•„Ambitny i chciwy bogactw , 
zebrał je  niezadługo, p row a­
dząc po za. bankiem drobne 
spekulacje  pieniężne. W s z y s t ­
kie one p raw ie  m u się u d a ­
wały, a zysk zebrany  stał się 
p odstaw ą jego  przyszłego  m a­
jątku, który powdększył boga- 
tem  ożenieniem.

„W  roku 1863-im zaślubił

w dow ę 35 swą krewną, której 
rodzina wpraw dzie  nic nie po­
siadała, lecz k tórą  śmierć pierw­
szego m ę ż a, zbogaconego 
spadkiem niespodziewanym, 
uczyniła dziedziczką majątku, 
dos ięga jącego  miljona,

„Dołączywszy do wspom" i 
n ianego kapitału  swój własny 
majątek. Juljusz  V erriere  o- 
tw orzył dom bankierski, nader 
pom yślnie  prosperu jący .

„z. m ałżeństw a tego  urodzi­
ła mu się  jedyna  córka, Anie* 
la. W  5 lat po przyjściu na 
świat tego dziecięcia pani Ver- 
r ie re  umarła.

„Córka w ięc odziedziczyła 
miłjon po matce, którym ad­
ministrował Verriere, jako l e ­
g a ln y  opiekun eórk, obow ią­
zany do zdania rachunku pd 
dojściu jej do pełnoletoości.

D. c. n.



projelctowanycH* p r z e z Nfemcy. trzykrotnie  przew yższy  siłę
przew ozow ą portu  gdańskiego.

Pert w Gdyni.
W arszaw a , 14 października. 
Do sejm u wpłynął wniosek 

w spraw ie rozbudow y portu

Budow a tego portu  ma w e­
dług w niosku trwać około 8 
lat, koszt zaś budowy wynie­
sie 50 miijonów mk. w złocie.

Gospodarze a lokatorzy,
(K orespondencja  w łasna „Iskry").

W arszaw a , 14 października.

Socjaliści na wiecach i w 
odezwach głoszą, że chrześci­
jańsk i związek jedności n a ro ­
dowej popiera  właścicieli n ie ­
ruchom ości i w ystępu je  p r z e ­
ciwko in teresom  lokatorów.
Fałsz  to oczywisty. A by j e ­
dnak spraw ę zasadniczo p rzed ­
stawić, pose ł  S tanisław  Głą- 
biński w wywiadzie dzienni­
karskim  złożył następujące  
wyjaśniania:

Ustawa o ochronie lo k a to ­
rów została  wydana w r. 1919 
w tym  celu, ażeby zapewnić 
rodzinom  osób powołanych 
pod  broń dach nad głową i za­
bezpieczyć je  p rzed  w y p o ­
wiedzeniem m ieszkań i w y­
rzuceniem na bruk przez w ła­
ścicieli domów.

W sk u tek  szybkiego spadku 
marki polskiej u s taw a ta ma 

, ten skutek, źe nietylkp chroni 
lokatorów od w ypow iedzenia  
mieszkania, ale równocześnie  
utrudnia bezdom nym  i po trze ­
bującym m ieszkania znalezie­
nia odpow iedniego  -1 o k a 1 u.
Ponieważ właściciele domów 
nie m ają ze swych n ierucho­
mości dochodów, ruch budo ­
wlany zupełnie zamarł, a rów­
nież kilka tysięcy  domów 
przed  w o j n ą  mieszkalnych, 
w sku tek  braków  środków  na 
remont, zostało bądź zru jno­
wanych, bądź tylko w części 
odpowiednich na mieszkania.
T ak  n p . 'w  W arszaw ie  w ciągu 
ostatnich kilku lat rozebrano  
571 domów mieszkalnych, g ro ­
żących ruiną, a przed  939 do­
mami m agis tra t w styczniu b. 
r. zażądał zagrodzenia  chodni­
ków ,'aby  uchronić ludność od 
niebezpieczeństw a upadków 
gzymsów. W  ostatnich m ie­
siącach stan pogorszy ł się 
jeszcze  bardziej. W szystk im  
znane są liczne, nieszczęśliwe 
wypadki, fakty częściowego 
zawalenia się domów, a nawet 
całkowitego, połączonego 7, 
ofiarami w ludziach. Koszty 
remontu, nie dokonywanego 
przez szereg  lat, są  obliczone 
przez rzeczoznaw ców na wiele 
mil jardów  dla całej Polski.

Z drugiej s trony  znane są 
wypadki, że lokatorzy u trzy­
mują m ieszkania w swoich rę ­
kach tak, że i w tedy  gdy ich 
nie potrzebują , ponieważ m ogą  
je  odsprzedać za miljonowe 
sumy, lub wyzyskiwać sublo­
katorów za wynajm ow ane im 
pokoje, od których właścicie­
lom domów płacą czynsz m i­
nimalny. S tan  taki nie jes t  do 
utrzym ania na czas dłuższy, 
ponieważ nietylko szkodzi w ła ­
ścicielom dom ów i wywołuje 
przechodzenie  nieruchomości 
w ręce  kapitalistów żydow ­
skich, wykupujących za bez­
cen domy, ale je s t  w  wysokim 
stopniu szkodliwy i na p rzy ­
szłość dla ludności, poszuku ­
jącej mieszkań. Ludność m iej­
ska, jak  wiadomo, wzrasta  
znacznie, średnio o 5 proc. co 
roku, a tym czasem  mieszkań 
w miastach je s t  coraz mniej, 
są one coraz kosztowniejsze, 
nowych domów się nie buduje.

Z  tych przyczyn konieczna 
je s t  zmiana ustaw y w  tym d u ­
chu, ażeby, zabezpieczając dzi­
siejszych lokatorów i nadal 
p rzed  w ypow iedzeniem  i w y­
rzuceniem z m ieszkań, z d ru­
giej s trony  zapew niła  właści­
cielom dom ów jakiś, choćby 
skrom ny dochód z n ierucho­

mości i zachęciła w  ten sp o ­
sób przedsięb iorców  oraz ko­
opera tyw y budowlane do bu­
dow y n o w y c h  domów, do 
koniecznej res tauracji  domów 
istniejących, W  ten sposób 
umożliwi się rozwój polskiego 
rzem iosła, p rzem ysłu  i handlu 
i dostarczy się  niezbędnych 
lokali urzędnikom  i nauczycie­
lom.

P ro jek t  ustawy, p rzy g o to ­
wany przez komisję praw ni­
czą w sejmie, a referow any 
przez posła  jasiukowicza, nie 
obala dotychczasowej ochrony 
lokatorów, lecz dąży do stw o­
rzenia stanu przejściow ego do 
w arunków  normalnych. S tan  
ten  polegałby na tym, ażeby 
dozwolone były urnowy do­
brow olne pom iędzy  właścicie­
lami domów a lokatorami' co 
do kom ornego, i jego  podw yż­
szenia, ażeby mianowicie w 
tych wypadkach, g d t ie  lokator 
ma oczyw istą  możność p łace ­
nia w yższego  czynszu, dobro­
wolnie się na to zgodził,. Nad 
to p ro jek t ustaw y przewiduje 
pow stanie  komisji, złożonych 
z' przedstawicieli lokatorów i 
właścicieli nieruchomości, k tó­
re  przy  udziale delegatów m a­
gistratu , m ogłyby w przyszło­
ści regulować wysokość ko ­
m ornego, T ym czasow e czyn­
sze byłyby podw yższone 30- 

■ krotnie od mniejszych m ie sz ­
kań, w wyższym  zaś stosunku 
od mieszkań większych i l o ­
kali handlowych, jeże li  uwzglę­
dnimy, że wartość pieniądza 
spadła  u nas bardziej niż 
1000-krotnie  w  s tosunku do 
wartości przedw ojennej, tego 
rodzaju  zwyżka byłaby ł a g o d ­
na, spraw iedliw a i konieczna. 
D obrow olne  um owy wbrew 
ustaw ie są już na porządku 
dziennym  w całym szeregu  
m iast polskich. Sublokatoro- 
wie płacą wszędzie  kom orne 
nierównie wyższe, aniżeli lo- 
katorowłe.

Niema niebezpieczeństwa, 
ażeby podwyżka kom ornego 
spadła  na urzędników i innych 
pracow ników zależnych, p o ­
nieważ w razie zmiany ustawy 
m uszą być stosunkow o p o d ­
w yższone płace urzędnicze i 
inne. Nie je s t  bowiem rzeczą 
słuszną, ażeby państw o ip rzed- 
s ięb iorstw a pryw atne  w yzysk i­
wały ustaw ę o ochronie lo k a ­
torów na sw oją  korzyść i aże­
by • na rachunek właścicieli 

„ dom ów nie wypłacały odpo­
wiednich kwot swoim p raco ­
wnikom  za mieszkania. Je s t  
rzeczą naturalną i pow szech­
nie s tw ierdzoną, że płaca musi 
pokryw ać przynajmniej mini­
m um egzystencji pracowników, 
a do tego minimum należy 
także koszt mieszkania, który 
dzisiaj, dzięki ustawie o och ro ­
nie lokatorów, spada  prawie 
w  zupełności na właścicieli 
domów. Już dzisiaj rząd, chcąc 
umieścić urzędników swoich 
w  W arszaw ie, musi im kupo ­
wać za dziesiątki miijonów 
mieszkania, jak  to się zda­
rzyło 2 krotnie w ostatnim 
tygodniu.

Nie wolno nawet myśleć o 
tym, ażeby Polska miała p o ­
zostawić swoje m iasta  bez 
koniecznych warunków do ich 
zabudowania i wzrostu. Ci 
wszyscy  jak  np. socjaliści, któ 
rzy u nas oświadczają się 
przeciwko wszelkim  zm ia­
nom ustaw y o ochronie loka-

jak  np. w Niemczech. W s z ę ­
dzie stosunki te uległy rad y ­
kalnie zmianie, a tylko u nas 
w Polsce wmawiają d em ago­
d z y ,  w lud, że żądana zmiana
0 ochronie lokatorów nie je s t  
dopuszczalna. Zmiana ta je s t  
konieczna, przedew szystk im  ze 
względu na in te resy  ludności, 
poszukującej m ieszkań w mia 
stach.

W  komisji prawniczej uzna­
no teź pro jek t kom prom isow y 
uwzględniający ppzedewszy- 
stkim in teres lokatorów i mi­
m o pro testów  właścicieli d o ­
mów, którzy uważali ten p ro ­
jek t  za zupełnie n iedosta tecz­
ny, komisja uchwaliła i sejmo 
wi przedłożyła. Dzisiaj nie 
m ożna  przesądzać, jakie losy 
pro jek t ten  czekają w p rzy ­
szłym  sejmie.

Tragiczny zgon poety 
Mlclńsklego.

„Robotnik*, podaje szczegóły 
tragicznej śmierci znanego po 
ety i mistyka Tadeusza Miciń” 
skiego o którym słuch od kilku 
lat zaginął.

„Tadeusz Micióski zginął 
śmiercią tragiczną i szlachetną 
w  ostatnich dniach kwietnia 
albo w pierwszych dniach maja 
1918 roku w okolicy miasteczka 
Czyrykowa gub, mohvlowsk'ej. 
Będąc już w drodze do krain, 
citrzymBł naglące depesze .od 
kuzynki swej p. Baranowskiej 
D rnowij ażeby spieszył jej z 
pomocą.

M. wysłał rodzinę do W arsza­
wy, sani zaś zawrócił i pojechał 
do Czyrykowa. gdzie znajdowa­
ła się jego kuzynka, wypędzo 
na przez chłopów białoruskich 
ze wsi Wybranki. Przyiassd po 
ety nie ocalił jednak krewnej. 
Chłopi zamordowali p • Barano­
wską—Doraową i nie chcieli 
nawet pozwolić na pogrzebanie
1 ej na cmentarzu. Poeta z bo ­
haterską odwagaj p rz e d  wił się 
szalejącej gromadzie i został 
aresztowany przez bolszewi­
ków Zdołał jednak w urzędzie 
w Czyrykowie wylegitymować 
■się i został uwolniony z wię­
zienia. Chcąc wstąpić jeszcze 
do Wybranki, gdzie zostawił 
swoje najdroższe rękopisy, siadł 
Micióski na konia. W  drodze 
napadł go tłum ba ło  ruski ro ­
zjuszony może zachowaniem 
się poety na cmentarzu i za­
mordował. Zwłoki jego leżą na 
cmentarza w Czyrykowie"

Wiele rękopisów po Miciń 
skim zostało podobno w Mo­
skwie.

Ś P I E #  U 3244 
S O L O W E G O

u d z ie lam .  Stawiam  głos Gra 
fortepianowa. 

Kołłątaja  11. A. Sternow a.

T-w o Rzemieślnicze zawiadamia pp. członków poszcze­
gólnych Cechów, że odbędą  się zebrania  informacyjne w  
spraw ie wyborów  do Sejmu, w  lokalu T -w a  Rzem. p rzy  ul. 
Sienkiewicza 8 w Sosnow cu w niżej oznaczonym  terminie:

Cech krawców dn. 15 b, m. (niedziela) o godz. 10 rano.
Cech m urarz3r i zdunów d. 15 b.m. (niedziela) o godz. 3 p.p.
Cech szewców i rym arzy 16 b. m. (poniedziałek) o g. 5 p.p.
Cech p iekarzy  18 b. m. (w środę) o godz. 12 w południe.
Cech ślusarzy i blacharzy 20 b.m. (piątek) o godz. 6wiecz.
Cech stolarzy i cieśli, kołodziej i bednarzy  21b.m. o g. 6 w.
Cech fryzjerów 22 b. m. (w niedzielę) o godz 2 po poł. 

oraz Cech rzeźników w lokalu własnym, ul. A leja 3 w  ] 
Sosnow cu o godz. 3-ej p. p., na k tóre u p ra s z a 'o  jaknajiicz- 
niejsze sta.wienie się.

Z arząd  Tow. R zem . i Cechów.
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Baczność U G  G Ł O S Z Ę  N  i  E .  Baczność II

Z dniem 15 stycznia r b otworzyłem magazyn
i  pćacownię obuwia przy ulicy Sieleckśej 16, obecnie 8, 
za parkiem sieleckim w do ret u p, Zwo­
lińskiego dawniej Marka. Wykonywam 
damskie męskie, i dziecinne obuwie 
z własnych i powierzonych materiałów 
według najnowszych fasonów i najwy­
bredniejszych wymagań po 
umiarkowany ch.

Polecam się łaskawym 
Szanownym mieszkańcom, 
i okolic.

c e n a c h

względom
Sosnowca
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1 -X.

Pozostaję z wysokim 'szacunkiem

i Id §m Ifz4»iiftti,
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Ceny umiarkowana, >SSIFB° Ceny umiarkowane
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< x x x x x x x x » x x x x x x x > o o o 6 y x x :  
x  —x SZ K O Ł A  T A Ń C Ó W
yę Mam zaszczyt zawiadom ić Sz. publiczność  m iasta  S osno-
" « w ca i okolic, iż z dn iem  16 p a ź d z  ro zp o c zy n am  kurs  tańców  

e y U l O I H i E  M OW «CZ£#»YCH..:
,i% W p isy  n a  kursy  p rzy jm u ję  co dz ienn ie  od g. 6 do 8 w ieczorem . 

In fo rm acji  osobis tych zasięgać m o ż n a  w poniedzia łk i i czwartki 
od g. 6 do 8 w ie c z o re m

 w  Sali Z w iązku  K o lejow ego  v is -a -v is  „Iskry" —  —
p o le c a m  się ia skw ym  w zg lę d o m  Sz. publiczności.

Z n o w ażan iem  Mistrz bale tu  
j  5 0 9 0  5 - 3  ‘ prof. K. WRZESZCZ.

k x  x x x x x a x x x x x x x x x x  x x x x x x :
“Ite

U czenaice  szkoły k r o j ą  i  szycia, m i s - r z y n i  
cechu w arszaw sk ieg  *

p F, STODÓŁKIEWICZ
składają Jej serdeczne podziękowanie ża sumienną naukę 
i otrzymanie dyplomów cechowych
54x6 Wdzięczne uczennice,

Pokój
W $ 3 8 1 3 * 0 1  p o t  Z I I I )  
od I-go listopada.
Inż. DEREC K I, w  Sielcu 

R enardow ska Nr. 4.

Kto chce mieć ze. starego nowy 
kapelusz, niech przyniesie raa 
u lic ę  Śiittfnicc&ą no*. 10,
gdzie przefasonowują kapelusze 
damskie, pilśniowe, męsk>e oraz 
Sztywne, czego n i o d z. i e nie 

potrafią zrob.ć.
Filja nasza: B S ad w E a lo w łS te a  

7  w  p o d w ó r z u .
UWAGA: D l a  przyjezdnych 

odlicza się podróż'
Sosnowiec. Niemiecka 10. 

5417 Z Y L B E R 6 L E I T .

Walne Zgromadzenie Członków I go T-wa Pożyczkowo 
Oszczędnościowego w Będzinie na posiedzeniu w daiu 23 
kwietnia r. b. zatwierdziło nowy Statut uzgodniony z Pol­
ską Ustawą o Spółdzielniach zmieniając jednocześnie dawną 
firmę Towarzystwa—na

„BANK LUDOWY w BĘDZINIE,
Spółdziełaia z ograniczoną edpowi dzlalaośc ą“

Nowa firma zarejestrowaną została w Sądzie Okręgo­
wym i obecnie pod tą  firmą T-wo prowadzi wszystkie swo 
je czynności.

Udział Członkowski Warne zgromadzenie oznaczyło na 
tysiąc marek Wszyscy przeto udziałowcy dawnego t-wa 
Pożyczkowo-Oszczędnościowego w Będzinie posiadający 
1 !0 rublowe udziały zechcą takowe do dnia 31 grudnia r. b. 
dopełnić.

Po oznaczonym terminie udziały niedopełnione zakwa­
lifikowane zostaną do zwrotu, a posiadacze ich wykreśleni 
zostaną z listy udziałowców Banku.

Wszyscy depozytariusze dawnego T-wa Pożyczkowo- 
Oszczędnościowego w Będzinie, posiadający wkłady poniżej 
stu marek, zechcą takowe do dnia 31 grudnia r.b, odebrać. 
Po tym terminie wkłady ta przeniesione zostaną na sumy 
przechodnie i oprocentowane nie będą.

Dyrekcja Banku,
f .

b .
Podajem y do w iadom ości ogółu, źe podział na 

drugi t ransport  o trzym anego cukru został już  uskutecz­
niony i cukier wydajemy. Cena usta lona przez S ta ro ­
stwo w porozum ieniu z w h d z a m i skarbaw em i wynosi 
Mk, 670.— w hurcie i Mk. 750.— w  detalu.

0 0 M  KOMISOWO-HAHDŁOWY
„B. K arczew ski,  F r . N o w a r a l S - k a “

5448 w  SOSNOWCU,

n:

■
i



Pierwszorzędny zakład tapieersko-dskoraoyjny 
B O L E S Ł A W A  R A T A J S * IE G O

SPEKULANT

w Sosnowcu, Niemiecka Nr, 5. 3952 X2-I
p r z y j i r  uje w s z e lk i e  z a m ó w ie n ia  w  ty m  z a k re s ie .  P r z e r ó b k a  s ia -  
— — — r y c h  m e b l i  i m a t e r a c y ,  z a k ła d a n ie  f i r a n e k  it  p. — — —

U
W y k o n a n i e  so l id n e ,  c e n y  b. u m ia rk o w a n e .rNA BATY i  SINGERA

H A S K I M  I I S I 9 C I A

SKLCFBSS2

Skład oraz warsztat reperaeyjny
SINGER S ? 4 COMPANY
BĘD ZIN, u l. K ołłątaja 33

5x60-J
o

:> W y g o d a  dla pań!
Na sezon jesienny i zimowy 1923 r

c a

Igost  jurny,  p a l l a ,  f u t r a 5435
podług  najnow szych fasonów z własnych i pow ierzo­

nych m aterja łów  w ykonyw a punktualnie i starannie

Firms I BANK i A. KLAJIHIANN
BĘDZIN, ul, 3-go Maja Na 3. 5009 1-1

Na składzie wielki wybór najnow szych m aterja łów , 
— pluszu, futer i gotowych okryć damskich. — —

□  '

Zł

Przyjdźcie do pierwszego źródła!
 Z n a n a  b ę d z i ń s k a  f a b r y k a  k a p e l u s z y  -

H. KiSNERA, Będzin, Kołłątaja 27 (w podwórzu)
podaje do w iadom ości Se, KI. sse dzięk i pow iększenia fabryki jesteśm y . .  
opatrzeni w aajnewsze maszyny, dla tego  t e ł  m eżem y, wykonywać z każdego 

starego kapelusza fiianw ego czy też pluszow ego robt za y iln ie  n ow ,
Ha Sudanie możemy prżerobić k a id y  zw yczajny kapelusz (na welnr) 

Na składzie posiadamy w  najw iększym  wyborze nowe kapelnsze welnrow® 
po cenach fabrycznych.

5 0  %  t*ni*j, jah  w  magazynie, a także przyjmujemy rę lzn e  robety 
aksamitne do przerobienia, podług ostatniej mody.

Wykonanie dla przyjezdnych w c iąg a  3-ch godzin,
Przyjdźcie przekonacie się! 5095 20—3

II

B A G Z M O Ś Ć I  B A C Z  MOŚ Ć
Uważajcie na dokładny adres  firmy

M. BERGMAN, w Sosnowca wejście z ulicy Targowej’
gdzie przefasonow ują kapelusze damskie, m ęskie  i dzie­
cinne pod ług  najnow szych modeli. 5°53*io

U W A G A ! W y ra b ia  się  także ze zwyczajnego fil­
cu pół plusz (welur). D la  przyjezdnych robo ta  zostaje 
w ykonana w przeciągu l -go  dnia.
Ł BERGMA1 w Sosnow cu u l  Modrzejewska 15 w ejśc ie  z ul. Targowej.

Zawiadamiamy Sz. Publicz­
ność m. Sosnowca, że oddaliś­
my na wyłączne demonstrowanie 
do kina „SFINKS" obraz na-

|  Drobne ogłoszenia j

szej wytwórni p. t

„ l a  j s s i p  brzegu’
K U PN O I S P R Z E D A Ż .

30 m k. z a  w y ra z .

dramat w 6 -ciu częściach skom­
ponowany na motywach noweli 
Henryka Sienkiewicza,

Z-poważaniem 
Biuro i wytwórnia 
filmowa O ' N A k " 

Warszawa.

KRAWIEC M Ę Z K I

ELEGANTO
Przyjmują ob&talunki

3 0  p r O C a  

Bracia Szwimmer.
5 4 * 5 -4  H

gijeble  d ę b o w e  z p o k o ju  s to ło w e -  
Itl go, b iu rk o  d ę b o w e ,  łó ż k o  ż e l a z ­
n e  z m a t e r a c e m  i sa lo n ik  c z a rn y  
k r y t y  p lu s z e m  w  d o b r y m  s tan ie  
do s p r z e d a n ia ,  ul. P ł s u d s k ie g o  63, 
p a r te r .  3104 1
M a s z y n a  do szyc ia  b ę b e n k o w a  
IW „ S in g e r a “ s p r z e d a m  za ra z .  W ia  
d o m o ś ć  D ą b ro w a ,  K s a w e r a  d o m  
„ P a ry ż a "  N° 20. J ó z e f  Musialik.

5384-x

00 s p r z e d a n ia  m o t o r  n a f to w y  w  
d o b r y m  s ta n ie  o ^sile  10 koni. 

C e n a  p r z y s t ę p n a .  N ie z d a ra ,  g m in a  
O ż a ro w ic e ,  m ły n  W il lm a n a .

5388-2

2 łó żka ,  s z a fec zk i  u m y w a lk ę  z 
b la ta m i  m a r m u r o w y m i  s p r z e d a  

tan io  z a r a z  k s i ę g a rn ia  „ P o !o n ja “ w  
S ie lcu ,  S o s n o w ie c  gml. R e n a rd ó w -  
sk a  N° 55. 5402-1
S p r z e d a m  łó ż e c z k o  m e t a lo w e  z 
w m a t e r a c e m ,  łó żk o  ż e l a z n e ,  m a ­
t e r a c  s p r ę ż y n o w y ,  ł a w e c z k ę  i d w a  
ta b o r e c ik i  w y ś c ie ł a n e ,  u m y w a lk ę  i 
k o ły s k ę .  K o łłą ta ja  Na 17, m iaszk .  2.

544*-*

TAK WYGLĄDAĆ E, GOY KUPUJECIE NIE Z PIERWSZYCH RĄK MANUFAKTURĘ 
KUPUJCIE TYLKO W ŁODZI. POLSKIM M A N C H E S T E R Z E .

W jsj łtm y  wprost z f ib tjfc i, pooztą, jak  przed wojną,
DLA PAN; 1) 80TOW E całe zimowe suknie, nejmodu ejszego  f ito n a  (kimono) z pięknego 

trykotu tadzw yszaj łtd n e , trw ełe i  praktyczne. Zdstne ćo prania w kolonach, granst, brąz, lila, 
czerwony, zielony i bor^o Dekolt i  o b « 6d reko«ów  przebrany tym łe towarem, odmiennego bardzo 
ładnego Zolom . W yrajam y trzy rosm izry t )  Dla podlotków od la t 14 ta  oena sokci Mk. 82 0 0  
2) Dla os6b doroił^cii, cena sukni Mt. 8 6 0 0 , 3) dla 'Ećb tęg ich , cena ankni Mk. 9000 .

3) NA DAMSKIE K03TJUMY, sokole, binzki szew io ty  najlepszego wyrobn, podwójnej 
s-erokości w kolorach: granat, oraruy, brązowy. z ie lo jy , iiljow y i blada kzwowy. Nadtwyczaj mo­
ony, ładuj, prsktrozny materjał. Cena metra Mk 3500.

3) KORT as dam skie p h szoze  i koatj-jmy. pełna szerokość 143 cm. (2 »/s łokcia) w e  
w stystb ich  kolorach, Cena metra tylko Mk. 5 0 0 0 . Na damski płaszcz potrzeba ty  ko 3  ireiry

4 ) MELANŻ PRIMA n ad zsyczsj mocny, ładna i praktyczna tkanina (nie do rozdarcia)
kolorń msrongo, czerwonego 1 broniow ego, na m ęskie dam skie i  deieeinne codrienne nbranis szero­
kości 70  cm. (1 . 1/4 ło k )  Cena metra Mk. 150O. podwójnej szerokości mk. 3000.

5 ) FIRANKI nu metry, piękna kanwa, przetkana pnseozfeaini ko orn białego łnb Ir  nsawe- 
go (podwójna łrręoona ritisa) szerokości 9 0  cm (1 . 1/2 łokcia). C.fla metra Mk. 1250

6) CHUSTKI w najm odniejsze kraty, najładniejsze degen:o U  5x165 cm. Mk. 3500 , w yższego gstn n sn  po M i. 1 2 0 0 0  i 14000. 
Wełniane, zimowe, grnbe po Mk 2 0 0 0 0 , 250Ł0 i 30000,

7) CHDSTECZKI do nosa, b isie i kolorowe, za sztnkę Mk. 400 , w yłszego  gstork u  Mk. 500, 6 0 0 i7 0 0  Mk. za sztukę
8)  PŁÓTNA białe lab kolorowe i desenie, flanele, zefiry, perkahki, na Dieliźnę, poszwy, wsypy, binzki snkme!

lartneby i dziecinne ubranka, po cenie Mk, 1300 1600. 1700 > 1800.
9 ) DLA PANÓW: 9) Najnowszy elegancki natsrja ł, rzyeta wełna w dobrym gatnnkn, bardzo trwały i efektowny w

drobniutkie krateszki, n esbtdny  dla każdrgo z panów i pan k tó rz y  pragną Z!«pafrs>ó sio w e l.g a o ck ie  obranie lub kostjnm
v e w szystk ich  najmodniejszych kolorach za  3 met.sy 1 5 .0 0 9  m «. na damski kastjam  3 i pół m etra — 17,5 OO mk. Materjał naj- 
w jższe g e  gatnakn B. lepszy gwarsnlsw anej jakości za 3 metry 21000  mk, 3 i p ół metra 24500. Materjał najw yższego gstim  
k a 0 ,  angielsk ie  desenie, najmodniejsze. Oena za 3 metry 3 0 0 0 0  mkp. za 3 i pół metra 35000  mkp.

IG) Do ubrań isęskioh dodajemy na żądanie kupującego pełny komplet podszewki pod marynarką k a a iz e l lę ,  spodnie
do rękaw ów, kieszeni, komplet a) 5000, b) 7000, o) 3000

Wysyłamy natyofciiiest po otrzymaniu obslalnakn za zalioską pocztową nawet bez zadatku. Za opakowanie, przesyłką  
i inne w ydatki dolicza sią 10  proc , od większych okssalnnfców 6 proc

BEZ WSZELKIE80 RYZYKA. Kupujący absolutnie nic nie rjssjknją, gdyż je ś li —  towar sią n ie podoba przyjma- 
ja n y  takowy z powrotem 1 zwracamy pieniądza.

Zamówienia prosimy adresować:

Ekspedycja przesyłek jocztow ych  j H  O  s'£, 1  I E  J  Łódź, K ilińsk iego W° 4 0 .5  P,
P .P . pr*yjeżdiają"job do Łodzi uprrejmie prosimy o odw iedzsnie nassego składu.

i
I ' i

l!
l  <s i

5439

Do s p r z e d a n ia  b e k ie s z a  u  k ra w c a  
G ro je r a ,  M o d rz e jo w sk a  41.

539I- I

D om  z o g r o d e m  i 7 m o r g ó w  d o b ­
r e j  z ie m i  w  S ła w k o w ie  p ó ł  ki- 

m e t r a  od k o le i  do  s p r z e d a n ia  z a ­
raz .  M ie jsce  n a d a j e  się p o d  z a k ła d  
p r z e m y s ło w y ,  i B liższa  w ia d o m o ś ć  
p o d a  p. B ła że j  Moń. S o s n o w ie c ,  ul. 
P i ł su d sk ie g o  Ńs 16. 3 2 5 4

Wa g o n  o w o c ó w  g a tu n k o w y c h ,  kg. 
250 m k p .  do sp r z e d a n ia .  W ia ­

d o m o ś ć  Isk ra .  5447- t

R Ó Ż N E .
30 m k . z a  w y ra z .

Organizację b iur  i rachunkowości,  
U e k s p e r ty z '

Tan io  w y w o ż ę  śmieci! S o s n o w ie c ,  
ul. S t a r a  10. 5436-1

D o d o b r z e  p r o s p e r u j ą c e g o  p r z e d ­
s ię b io r s tw a  p o s z u k iw a n y  je s t  

sp ó ln ik  z k a p i t a łe m  8,000.000, W i a ­
d o m o ś ć  I sk ra  p o d  „ z y s k o w y  i n t e ­
re s " .  5427-4

S p r z e d a j e  s u p e r fo s f a t  16— 18 proc .  
w S o s n o w i e c  ul. S t a r a  10. 5435-*

S o s p r z e d a n ia  2 łó ż k a  m o s i ę ż n e  z 
m a te r a c a m i  i 2 łó ż k a  d z ie c in n e

W ia d o m o ś ć  w  Isk rze .  5428-2

N a  s p r z e d a ż  d o m  z e s k ła d a m i  i w o l  
n ą  n a ty c h m ia s t  r e s ta u ra c j ą  i 

m i e s z k a n i e m  p r z y  K atow icach . W ią  
d o m o śc  I s k ra  1884. 5444-*

L O K A L E .
30 mk. z a  w y ra z .

Baczność!  F a b ry k i ,  sk lep y ,  k o o p e ­
r a ty w y ,  k o n s u m e n c i  p r o s z ę  z a ­

o p a t r y w a ć  się w  s k a ż o n y  sp i ry tu s ,  
n a j t a ń s z y  ś r o d e k  do o pa lan ia ,  o- 
św ie t lan ia ,  c e ló w  t e c h n ic z n y c h  w  
ro z l e w n i  i h u r to w o  - d e ta l ic z n y m  
sk ładz ie ,)bez  z e z w o le ń  a k c y zo w y c h .  
S o s n o w ie c ,  W ie j s k a  38. 5062-8

K u r s  k ro ju  i haftu . S o s n o w ie c ,  K o ł­
łą ta ja  11. N o w a k o w s k a  x

e k s p e r ty z y  b u c h a l t e r y jn e ,  e w e n .  
p r o w a d z e n ie  ks iąg  b u c h a l t e ry jn y c h  
p r z y j m ę  ń a  godz. w ie c z o r o w e  c o ­
d z ie n n ie  o d 6 - e  Z a in t e r e s o w a n i  p r o ­
sz e n i  są o n a d s y ł a n ie  z g ło s z e ń  do 
„ Isk ry "  w  S o s n o w c u  p o d  „ W i e c z o ­
rów ka".  3247-1
"Jaginął p ie s  w y ż e ł ,  b ia ły  b r o n z o -  
L w e  ła ty ,  n a  l e w y m  b o k u  lek k o  
sk a le c z o n y ,  w a b i  się „N ero" ,  d. 5. 
P r o s z ę  o d p ro w a d z ić  za  n a g ro d ą ,  
S o s n o w ie c  A le ja  5 B urdzińsk i.

3087-2

P O S A D Y  I PR A C E .
Z a o f ia ro w a n e  30 mk. z a  w y ra z .

O rz y b łą k a ł  się p ie s  o w c z a re k .  Do 
i o d e b ra n i a  p o  u d o w o d n ie n iu  u
w o ź n e g o f S ł o t y  w  s t a ro s tw ie  w  
B ędzin ie .  5362 1

Pr z y j m u j e  do  szyc ia  b ie l i z n ę  d a m ­
ską, m ę s k ą  i d z ie c in n ą  o raz  p o ­

śc ie lo w ą  od  n a j s k r o m n ie j s z e j  do 
n a jw y k w in tn i e j s z e j .  P o s ia d a m  n a j ­
ś w ie ż s z e  f a so n y .  M ar ja  W ic h e r s k a ,  
a d re s :  d w ó r  S ie lc e  Ns 4. 5382-3

Fa b ry k a  g w o ź d z i  s z y n o w y c h ,  r e ­
p e r a c j a  ko t łó w  i ko t la rn ia  p r z y j ­

m u j e  w s z e lk i e  z a m ó w ie n ia  D ą b ro ­
w a, ul. S ta c y jn a  25. B cia Fidali.

5410-2

He l e n a  M ro z iń ska  n a u c z y c ie lk a  w  
D ą b ro w ie  G ó rn icze j  u n ie w a ż n ia  

z g u b io n ą  le g i ty m a c ję  k o le jo w ą .
'5414-3

Pr a c o w n ia  k u ś n i e r s k a  w y k o n y w a  
w s z e lk i e  r o b o t y  w  z a k re s  k u ś ­

n i e r s t w a  w c h o d z ą c e :  fu t ra  m ę s k ie  
i dam sk ie ,  ż a k ie ty  k a ra k u ło w e  i fo ­

k o w e ,  lisy, r ó ż n e  k o łn i e r z e  i m u f ­
ki p o d łu g  n a jn o w s z e j  m o d y  R e p e  
r a c j a  p r z e r ó b k i  i f u t r z a n e  czapk i  
po c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .  M. R o -  
z e n ta l ,  S o sn o w ie c ,  M o d r z e jo w s k a  8 
p a r t e r .  5440 a

On. 11 b.m. z a g in ę ła  k o z a  ż ó ł ta  z 
b ia łe m i  ła tam i.  Ł a s k a w y  z n a l a z ­

ca  r a c z y  p r z y p r o w a d z i ć  za  w y n a ­
g r o d z e n i e m  n a  u l ,  P o l ic y jn ą  Na 10. 
B u d zy ń .  54*9-*
N au czy c ie lk a  z n a ją c a  j ę z y k  f r a n -  
n  cuski i n ie m ie c k i  u d z ie la  lekcji 
i k o n w e rsa c j i .  W ia d o m o ś ć  „ Isk ra "  
S o sn o w ie c .  5442-3

D o s z u k u je m y  4-ch  z d o ln y c h  m 
I t e r ó w  do  s k ła d a n ia  oo brab is

ZG U BIO N E DO K U M EN TY
20 mk. z a  w y raz .

Szk o ła  c e c h o w a  k ro ju  i szycia ,  o- 
r a z  p r a c o w n ia  su k ien  i o k ry ć  

d am sk ich ,  p r z y j m u j e  p a n n y  do n a u  
ki k ro ju ,  p rz y s p o s a b ia  n a  d y p lo m y  
c e c h o w e  i w y d a j e  ś w ia d e c tw a  S ty  
p u łk o w s k a  ul. T e a t r a ln a  3. II  p.

5425 4

B o sa k o w i J a n o w i  s k ra d z io n o  p o r ­
t f e l  z p ie n ię d z m i ,  k a r t ę  b e z t e r ­

m in o w e g o  u r lo p u  w y d a n ą  p rz e z  
PKU. Będzin , d o w ó d  z ło z e n ia  p a ­
sz p o r tu  i k o n t r a m a r k ę  w y d .  p rz e .  
kop .  „hr. R e n a r d "  5337-1

l i a d e s z ł y ’p ła s z c z e  g u m o w e ,  k o ż u -  
I* szki, ka m ize lk i  P r z y j m u j e m y  
g a r d e r o b ę  do  sp r z e d a n ia .  W y p r a ­
w ia m y  skórk i:  c ie lęc e ,  kozie ,  b a r a ­
n ie ,  l isie, t c h ó r z e ,  z a ję c z e ,  k ró l i ­
cze . S o sn o w ie c ,  3-go M a-ja  10 Mo- 
licki. 5437- *

i n te l i g e n t n y  m ę ż c z y z n a  p o s z u k u je  
w  B ęd z in ie  m ie s z k a n ia  n a j c h ę t ­

n ie j  p r z y  ro d z in ie  e w e n tu a l n i e  z 
u t r z y m a n ie m ,  n a  d o b r y c h  w a r u n ­
kach, lu b  b ez .  W z a m ia n  m o g ę  u -  
d z ie la ć  lekc j i  j ę z y k a  n ie m ie c k ie g o  
i in n y c h  p rz e d m io tó w .  K w ia tk o w ­
ski, B ędz in ,  sk ry tk a  p o c z to w a  Jvf° 
50. 5358 «

Z am ien ię  m ie s z k a n ie  z 2 p o ko i  i 
k u chn i  w  K ie lcach  n a  tak ież  

(w z g lę d n ie  3 p o k o je  z  k u c h n ią  z 
d op ła tą )  w  S o s n o w c u .  W ia d o m o ś ć  
D ęb l iń sk a  11 u  s t róża .  5406-1
Qokój z k u c h n ią  do w y n a ję c ia ,  w ia  
i d o m o ś ć  w  I s k rz e .  5403-2

p r a k t y k a n tk a  n a  d ro g is tk ę ,  p o w a ż -  
1 n ie j s z a  i e n e rg i c z n a ,  p o t r z e b n a  
do s k ła d u  a p t e c z n e g o  K o n s ta n ty ­
n o w sk a .  3120-1

D z ie w c z y n a  m ł o d a  p o t r z e b n a  do 
po s łu g .  W ia d o m o ś ć  I s k r a  B ędz .

5352-1
111 on -  

0 o b r a b ia r e k  
do  d r z e w a  i ż e la z a  o ra z  2 z d o ln y c h  
f r e z a r z y  Z g ło s z e n ia  a d re s o w a ć :  
T -w o  Akc „ P o rę b a "  p o c z ta  Z a ­
w ie rc ie .  535*-2

Bu c h a l te r ,  k a s j e r  i m a s z y n is tk a  p o ­
szu k iw an i  do g ó rn o ś lą s k ie g o  o d ­

d z ia łu  p o w a ż n e j  s to łe c z n e j  i n s ty ­
tuc j i  b a n k o w e j .  O fe r ty  z c u r ic u lu m  
v ita e ,  od p isam i ś w ia d e c tw  i r e f e ­
r e n c j a m i  do b iu ra  o g ło s z e ń  J  H la w -  
sk iego ,  S o s n o w ie c  3 m a ja  4, p o d  
„ P a ry te t"  5349-2

Pr z y j m ę  d z ie w c z y n ę  do o bs łu g i  
d o m o w e j .  Z g ło sz z n ia ,  P o g o ń  ul. 

P ia s k o w a  Nś 7, m. 4. D y d ak .  5498-2

|  P o s z u k iw a n e  10 mk. z a  w y ra z .  |

| | ł o d a  p a n ie n k a  z n a ją c a  b u c h a l t e -  
™ r j ę  s y s te m u  a m e r y k a ń s k ie g o ,  p i ­
s an ie  n a  m a s z y n ie  i w ła d a ją c a  j ę ­
z y k ie m  p o ls k im  i an g ie lsk im ,  p o ­
sz u k u je  p o s a d y  b iu r o w e j  od  za raz .  
Z g ło s z e n ia  do „ Isk ry "  p o d  J. R.

* 3 2 3 6 - 1

p o s p o d y n i  w  ś r e d n im  w ie k u  z 
w d o b r e j  r o d z in y  z n a ją c a  się n a  
g o s p o d a r s tw ie  p o s z u k u je  m ie js c a  
n a  w y ja z d  lub  w  m ie j s c u  do s t a r ­
s z e j  o so b y  a lbo  b e z d z i e tn e g o  m a ł ­
ż e ń s tw a ,  z n a  d o b r z e  n iem ieck i .  O - 
f e r ty  do I s k ry  p o d  A.B. Kalisz.

0423-2

Sz w i n e r  M ache l  zg u b i ł  d o w ó d  o- 
s o b i s ty  z fo to g ra f ją  w yd . p r z e ;  

m ag .  m. B ędz ina .  '  535*7 1

Gac h o w i Ja n o w i  r. 1SS9 s k r a d r '  , 
n o  w  p o c ią g u  m ię d z y  B ęd z^ n e i . . 

a Ł a z a m i  k a r tę  de m o b i l iz ac j i  ,w,yil 
p r z e z  PKU. w  B ęd z in ie  i p o n f e l  z I 
p ie n  ędzm i.  5354 1
Łflistowski P io t r  ( ro cz n ik  1897) zj - 
Iti b ił  k a r t ę  d e m o b i l iz ac j i  w y d a n ą  , 
p r z e z  PKU. 16 pp . w  T a rn o w ie .

535o-x

Sck ow i S z p i r z e  w  dn. 111 bm . w  
p o c ią g u  z  B ę d z in a  do D ą b ro w y  

s k r a d z io n o  p o r t f e l  w  k tó r y m  z r  
d o w a ły  się: p a s z p o r t  w y d a n y  przt. 
m ag. B ędz ina ,  k o p ja  k o n ces j i  r. 
h a n d e l  w in  i w ó d e k  n a  im ię  . 
S z p i r a  i z k am ize lk i  z e g a r e k  s r e l  
r n y  z ła ń c u s z k ie m .  5363-1

Naczyriski A n to n i  zg u b i ł  k a r t ę  0^ 
r o c z e n i a  w y d a n ą  p r z e z  P. K U 

W ie l u ń  o ra z  d o w ó d  o so b is ty  !wy< 
p r z e z  m ag . P ra sz k i .  5372-x
M u z y k a n t  S z u le m  Ic e k  (r. 189 
Sil zg u b i ł  k a r tę  d em o b i l iz ac j i  w y  > 
p r z e z  PKU. w  B ę d z in ie  i d o w ó d  v 
so b is ty  w y d ,  p r z e z  m ag . m. B 
dżina . 5371-2
D arg ie ł  I g n a c y  zg u b i ł  książęca  
0  k a sy  c h o ry c h  w y d a n ą  p r z e z  kc  
„K o sze lew " .  5369-1 ,

An to n i  K rz y w a ń s k i  zg u b i ł  książfc . 
k a sy  c h o ry c h  w y d .  w  fa b ry c e  

H u lc z y ń s k ie g o  w  S o s n o w c u .  5364-x

Ka w k a  A le k s a n d e r  ( ro c z n ik  1888) '  
zg u b i ł  k a r tę  p o w o ła n ia  w y d a n ą  

p r z e z  PK U. w  B ęd z in ie .  5365-1 
v k r a d z io n o  n a  s tac ji  J S t r z e m i e s z y -  
0  ce  k a r tę  w o js k o w ą  i p a s z p o r  
w y d .  p r z e z  g m in ę  P iń c z ó w  n a  im ię  
B a r t ło m ie ja  P a se k .  U n ie w a ż n ia  się 
ta k o w e .  5392-2

G i t la  J o s k o w ic z  z g u b i ł a  p a s z p o r t  
n ie m ie c k i  w y d a n y  w  B ędz in ie .

5386-2

B ro n i s ł a w  K u p ich a  zg u b i ł  p a s z p o r t  
w y d .  w  gm . K ozieg łó w k i 5393-2

N o w a k  F ra n c i s z e k  zg u b i ł  p o b y f 
k a r t ę  w y d a n ą  p r z e z  kop. „ W  

k to r"  w  M ilow icach  i k a r t ę  pow o 
łan ia  w y d a n ą  p r z e z  PKU. Będz! 
o ra z  m k  71,500. Ł a s k a w y  z n a la z  
z w ró c i  do Isk ry .  5390-1
j / ę p k a  S ta n i s ł a w  zg u b i ł  p o r t f e l  z ;
* w ie r a j ą c y  14.000 m k  g o tó w k i  1 
k a r t ę  d e m o b i l iz a c j i  w y d a n ą  w  P  U. 
U. B ędz in .  5396 2

8u t  J a n  zg u b i ł  k s ią ż e c z k ę  k a s y  c 10 
ry c h  w y d a n ą  p r z e z  kop. „Kazi­

m ie rz " .  5333- *>:a

M a g d a le n a  W c is ło  z g u b i ł a  p a s z ­
p o r t  w y d a n y  p r z e z  g m in ę  K w e-  

r y c e  j*  53321-
O o c h e n e k  K o n s ta n ty  ( ro c z n ik  1891 
0  zg u b ił  k a r tę  p o w o ła n ia  w y d a ń  , J  
p r z e z  PKU. w  B ęd z in ie  5356-1 
Sfuś W o jc i e c h  zg u b i ł  k o n tra m a rK  )  
H Ars 1184, w y d a n a  p r z e z  kop .  „h r  t 
R e n a rd " .  5412-1 |

J ó z e fo w i  W r ó b l o w i  z Ż a rn o w c a  1 
ur.  w  M a ło szy ca ch  gm . Ż a rn o w i  Ą  

ce  ?'s k ra d z io n o  k a r tę  z w o ln i e r  
w y d .  p r z e z  U  pp . w  T a rn o w ie .  )

5400-1 '

Dz iu ra  W o jc i e c h  z g u b i ł  d o k u m e n  1 
ty  w o j s k o w e  w y d a n e  p r z e z  b a o t  

z a p a s .  4 kop. w  K ielcach .  5430-3

R edak to r  1 wydawca: W ik to r  Monsiorski, Tłocznia Spółki W ydaw n. „K urjera Zagłębia®. I



Pogrom komunistów w Zagłąbiu
Zawdzięczając usilnej i mo­

zolnej pracy wydziału polity­
cznego przy komendzie powia­
towej w Będzinie zdołano wy 
Kryć i rozbić zupełnie okręgo­
wy komitet komunistycznej par- 
tji robotniczej Polski i pięć ja- 
czejek lokalnych, wśród k tó ­
rych komitet dzieln'cowy w Ka 
zim erzu.

Aresztowano około 30 osób, 
u  których znaleziono całe fury 
bibuły komunistycznej, p iecząt­
ki kwitarjusze składkowe i t,p. 
rzeczy.

Wszyscy prowodyrzy i emi- 
sarjusze bolszewiccy zos ali u- 
jęci, to też  organizacja ta  zo­
stała doszczętnie rozbita i robo 
ta jej w Zagłębiu na,Mługj o- 
kres czasu sparaliżowana.

Aresztowani komuniści są to 
przeważnie byli członkowie p.p. 
s. i s tarzy  partyjnicy,

W śród nich znajdują się słyn­
ni w Zagłębiu J. Skalski, F 
Sędzióski, Hanik itp.

Komuniści zostali osadzeni w 
więzieniu będzińskim i p rz e k a ­
zani władzom sądowym.

Sosnowiec, 15 października

A resztow ano też  H. Majtlisa 
z Sosnowca, k tóry  niósł plikę 
afiszów związku proletarjatu 
miast i wsi z zawiadomieniem 
o wiecu przedwyborczym, we- 
w nątz zaś znaleziono wąskie 
paski z napisem komunistycz­
nym, które “miały być w os ta ­
tniej chwili przylepiane na  afi- 
szćicb

Aiisze znalezione przy Maj- 
tłisie drukow ane były w d ru ­
karni Golencera w Będzinie.

Proces czwartkow y komuni­
stów w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu zwabił mnóstwo cie­
kawych wyznawców bolszewi- 
zmu naw et z W arszawy. Po 
procesie policja zarządziła  spra 
wdzanie dokumentów osobi 
stych i przy tej sposobności 
aresztow ała kilkanaście osób, 
p rzew ażnie kobiet przy k tó ­
rych znaleziono dow ody p rzy ­
należności do partj i  komuni 
stycznej, listy. \ w itarjusze i tp.

Kronika.
Kaleadarsfli*

j 15
D ziś  T e r e s y  P. 

Ju t ro  Mirtynjana i Sal.
W sch .  s ło ń ca  6.35 

Zach. ,1 4,54

Mowa przedwyborcza.
■Wgyśzły m u n a  w ie rz ch  w szy stk ie  

[n iem al żyły, 
(idy  się go tow ał p rz e rw a ć  sali ci-

[szę....
'Krzyknął okropn ie  ile tylko siły: 
V „ — T ow arzysze!

- znow u cisza! N apięta uwaga! 
-S u ch  się m ilczen ia na sali ko łysze , 
k  m ów ca da le j je d n y m  słow em  

■o* [smaga:
— T ow arzysze!

h ’ '
Pięć minut pauzy! Tłum  oczami 

i, [św ieci,
Ciekaw, jak m ówca się tym  razem

[spisze.
n je d n ak  skończył, k rzycząc po- 
f /  [raz trzeci:
■V ' — T ow arzysze!

Cw.

Spraw a wypłaty ren t ubezpie­
czeniowych. Z ak ła d  u b ez p ie ­
czeń  sp o łeczn y ch  w o jew ó d z tw a  
ś lą sk ieg o  w  H u c ie  K ró lew sk ie j  
ro zp o czn ie  w  na jb l iższych  
dniach w y p łacan ie  r e n t  o d  w y ­
pad k ó w  n ieszczęś l iw ych . O d ­
nośne  ro z p o rzą d zen ie  o w z n o ­
w ieniu  w y p łacan ia  r e n t  w y ­
pad k o w y ch  ukazało  s ię  d o p ie ­
ro w  o s ta tn ich  dniach, i na  je g o  
mocy w o jew ództw o  ś ląsk ie  
zażądało od  n iem ieck ich  s p ó ­
łek z a w o d o w y ch  akt ce lem  
p rz ep ro w a d zen ia  d o chodzeń , 
czy w y m a g a n ia  § 615, lit. I. 
niemieckiej o rdynac ji  u b e z p ie ­

czen iow ej n ie zo s ta ły  n a ru s z o ­
ne. D o p ie ro  p o  s tw ie rd zen iu  

' J wszelkich danych , zak ład  
ubezpieczeń sp o łecz n y ch  ro z ­
pocznie p o n o w n ą  w y p ła tę  re n t  i 

A{;ylko„wtenczas, jeże l i  u p ra w n io ­
n y  u ieg ł w y p a d k o w i n ie szczę ­
śliwem u w je d n y m  z p r z e d s ię ­
biorstw, p o ło żo n y ch  n a  p o l ­
skim G ó rn y m  Ś lą sk u .  N ad­
mienia się, że zak ład  u b e z p ie ­
czeniowy n ie  j e s t  o b o w iązan y  

i do p o n o szen ia  jak ichko lw iek  
św iad c zeń  z u b ez p ie cze n ia  s p o ­
łecznego, o ile ró b o tn ic y  od- 

!. nieśli oka leczen ia  p o z a  częśc ią  
polską G ó rn e g o  Ś lą sk a .

* T ak  w ięc w  in te re s ie  ro -  
lo tn ików , ich żon  r dziec i leży, 
by już  obecn ie  poczynili  
p rzedw stępne  s ta ran ia ,  by  o- 

, uzym ać  te ren ty ,  k tó ry ch  sku t-  
f kiem zaw ik łań  po li tycznych  

przez cz tery  la ta  n ie  o t rz y m y ­
wali.

Ważna placówka. D zięk i  s t a ­

ran io m  i za b ie g o m  dr. B ro- 
k o w sk ieg o ,  p o w s ta ła  w  D ą b ro ­
w ie  ko m is ja  w y chow an ia  fi­
zy czn eg o , k tórej za rząd  u- 
k o n s ty tu o w a ł  s ię  n as tęp u jąco :  
p re z e s  d r  B ro k o w sk i,  s e k r e ­
ta rz  prof. W itk o w s k i  i skarbn ik  
p. K os tka ,  nauczycie l  g im n as ty ­
ki w  p a ń s tw o w y m  gim nazjum  
m ęsk im .

O b e cn ie  u tw orzono  k u rsy  
in s tru k to rsk ie  dla nauczycie li  
szkół pow szech n y ch ,  w  p o n i e ­
dz ia łek  zaś, t. j. ju t ro  o tw ie ra  
s ię  drugi ku rs  dla s tarszej  
m ło d z ieży  szk ó ł  p o w sze ch n y ch  

P o n ie w aż  za rząd  ; p rag n ie  
p ro w ad z ić  akcję p lanow o , p o ­
s tan o w io n o  zaan g ażo w ać  s ta ­
łeg o  in s t ru k to ra  z s iedz ibą  w 
D ą b ro w ie  k tó ry b y  s tale  c z u ­
w ał nad  m ło d z ieżą  szk o ln ą  i 
udz ie la ł  jej r a d  i w sk azó w ek  
z z a k re su  s p o r tu  i g im nastyk i.

P ro je k to w a n e  j e s t  tak że  u- 
rz ąd ze n ie  k u rs u  b o k s u  i s z e r ­
m ierk i,  co nap ew n o  śc iągn ie  
l iczny za s tę p  zw o lenn ików  te ­
go  spo rtu .

Z komisji sanitarnej. Ma­
g is t rack a  4 kom is ja  san itarna , 
łączn ie  z po lic ją  i p rz ed s taw i­
cielami cechu  f ry z je rsk ieg o  
d o k o n a ła  og lędzin  w szystk ich  
zak ładów  fry z je rsk ich  w D ą b ro  
wie.

N iem al w szęd z ie  znaleziono 
w ięk sze ,  lub m n ie jsze  oraki, 
k tó re  p o leco n o  u su n ąć ,  a to 
s to so w n ie j  do obow iązu jących  
w  tej m ierze  p rzep isó w , na 
n iek tó rych  zaś właścic ieli  sp o ­
rz ąd zo n o  p ro to k u ły  i s k o n ­
f iskow ano  p ew n e  p rzedm io ty .

ftpebdo p. starosty . D o Z a g łę ­
b ia  sp ro w a d zo n o  dość  p o ­
w a żn ą  ilość cukru, z czego 
lu d n o ść  o trzy m ała  za ledw ie  
m in im alną  część, r e s z tę  zaś 
p rzy d z ie lo n o  sk lepom , k tó re  
w ‘ w ięk sz o śc i  w y p a d k ó w  za­
m ias t  sp rz ed ać  go ludności 
p o ch o w ały  n a  p asek .

P o n ie w aż  p. s ta ro s ta  dał się 
poznać, jak o  b ezw zg lęd n y  tę-  
p iciel p a sk a rs tw a ,  m o źeb y  i 
ty m  razem  w y d a ł  rozkaz, aby 
o d n o śn e  czynniki p o s ta ra ły  się 
odnaleźć  u k ry ty  cukier.

Z  Domu Ludowego w Sosnow 
cu. W  dniu  21 b m. o godz. 
8 ej w ieczo rem  w  tea t rze  pol­
skim  H e n ry k a  C zarneck iego , 
D . L. w y s taw ia  k o m ed ję  3-ch 
ak to w ą  M. B a łuck iego  p o d  ty  
tu łem  „G ru b e  R y b y “ . W  nie 
dz ie lę  zaś dn. 22 b.m. o godz. 
4 ej po  p o łudn iu ,  ta sam a  ko- 
m ed ja  zos tan ie  p o w tó rzo n a  m a 
jąc  na  w zg lędz ie  m łodzież  
szko lną ,  po cenach  zniżonych. 
C zęść  d o ch o d u  z p rz e d s ta w ie ­
n ia  D. L. p rzezn acza  na budo  
w ę  in te rn a tu  dla uczniów  se- 
m in a r ju m  n au czy c ie lsk ieg o  m ę 
sk ieg o  w S o sn o w cu .

W ie c z o re m  22 b.m. o godz. 
7.30, u rz ąd za  rów nież  w  t e a ­
t rze  „W ie lk i  K oncer"  ^chórów 
D  L  ,z w sp ó łu d z ia łem  znakom i 
tej w ir tu o zk i  M arji  S z ra jb e -  
rów ny , prof.  A k ad em ji  m u zy ­
cznej w P oznan iu .

Reew akuacjar polskich fabryk 
z Rosji. N a  zeb ran iu  in fo rm a ­
cy jn y m  w  p o lsk im  zw iązku  
p rz em y s ło w có w  m eta lo w y ch  
w W a rs z a w ie  p rz ew o d n icz ący  
p o d k o m is j i  re ew ak u acy jn e j  i 
spec ja lne j ,  w y g ło s i ł  re fe ra t  o 
s ta m e  re ew ak u a c j i  p o lsk ich  
fab ry k  z R osji .  Z  fabryk , k tó ­
re  ju ż  p rz y b y ły  do P o lsk i ,  
w y m ien ił  p re le g e n t  d ru k a rn ię  
S. H ir s z o w ic z a  w  W a rs z a w ie ,  
f ab ry k ę  R ó z iew icza  i K rz y ­
w ick iego , fab ry k ę  fo rn ie rów  
C zudnera  w  6-ciu w agonach ,  
o raz  1# w a g o n ó w  fabryki „Ż y­
ra rd ó w " ,  k tó ra  w sw o im  cza­
s ie  by ła  ew ak u o w an a  w  86 w a­
gonach. W  d ro d z e  zn a jd u je  się 
fab ryka  p ap ie ró w  o zdobnych  
S zyllera .

P o z a ty m  ład u je  s ię  do w a­
g o n ó w  m aszy n y  fab ry k  „R ohna 
Z ie l iń sk ieg o  i S - k i “, o raz 
„D n ie s tro w sk ieg o "  w  G r o ­
d z i s k u ,  oczeku ją  zaś za ła ­
dowania: fab ry k a  dach ó w ek
„E te rn it" ,  ró w ie ń sk a  s tac ja  e- 
lek tryczna ,  fab ry k a  p rz y rz ą ­
dów i n a rzędz i  zd ro w o tn y ch  i 
og rzew niczych  „Dr. K łobu- 
kow sk i" ,  i fab ry k a  w ó d  g a z o ­
w ych  „Ruba".

P e r t ra k ta c je  w  p o d k o m is ji  
p rzem y sło w e j w  sp raw ie  ce ­
m en to w n i „W o ły ń " ,  fabryki 
w y ro b ó w  s re b rn y ch  i p l a t e r o ­
w an y ch  „Norblin , B -c ia  B uch  
i T . W e rn e r " .  „B cia H e n n e -  
berg"  s ą  n a  u k o ń cz en iu  i j e s t  
nadz ie ja  ry c h łe g o  ich w y s ła -

4 ban d y tó w , u z b ro jo n y c h  w  
re w o lw e ry .  B andyc i  usiłow ali  
za trzy m ać  b ry czk ę  i dokonać  
rabunku . P rz y to m n y  w oźn ica  
p o d c ią ł  k o n ie  i u m k n ą ł  b a n ­
dy tom , w o b e c  czego  n ap a d  
b an d y to m  nie u d a ł  się. Ś le d z ­
tw o  w toku .

I  tcatni.
D z i ś w  te a t r z e  w sp an ia ły  

w ieczór,  w  k tó ry m  b a ry to n is ta  
M ikołaj Jach n o ,  w y k o n a  u tw o ­
ry  M oniuszki,  R u b in s te in a ,G o u  
noda, T o s t ie g o ,  C za jk o w sk ie ­
go, R ach m an in o w a ,  B orod ina ,  
o raz  z o p e ry  „D em o n 11, , O  
n ie  p łacz  dz iec ię  M P r im ab a l-  
l e r in ę  Z ab o jk in ę  podz iw iać  b ę ­
d z iem y  ja k o  „U m ie ra ją c e g o  
łab ęd z ia41, w  „S ło w ik u 14 k la­
syczne j  w a rjac j i  A lab jew a ,  w  
w a lc u  C h o p in a  Nr. 7, w  p o l­
sk im  m a rsz u  k ró la  J a n a  S o ­
b ie s k ie g o  i w ie lu  innych.

P .  K o s s o w s k i  w y k o n a  u tw o ­
ry  S k r iab in a ,  G e sz e ty ck ieg o ,  
P a d e re w s k ie g o ,  o raz  w łasne ,  
jak o  zn a n y  i w ie lce  cen io n y  
k o m p o zy to r .

P ro g r a m  teg o  in te r e s u ją c e ­
go  w ie c z o ru  z ło żo n y  j e s t  z 3 
częśc i i u m ie ję tn ie  a obficie 
dobrany , d a je  g w aran c ję ,  że 
pub liczność ,  k tó ra  t łu m n ie  w y ­
b ie ra  s ię  do te a tru ,  w y jd z ie  
zadow olona .

P o c z ą te k  o godz. 8-ej i pó ł 
w ieczo rem .

Ofiary.

ma.
C zęśc iow o  ko m is ja  p rz y ję ­

ła  ju ż  fab ry k ę  „K. Rudzki i 
S -k a “ (194 m aszyny) i fab ry ­
kę w a ty  M iew iażkiego .

Spławna Czeremosza. D o w ia ­
d u jem y  się, że  w zw iązku  z 
t ra k ta te m  handlów., zaw arty m  
p o m ięd zy  P o ls k ą  a R u m u n ją  
o b y d w a  rz ąd y  p o ro z u m ia ły  się  
w  sp raw ie  n iezw łocznego  r o z ­
p o częc ia  sp ław u  n a  C z e r e m o ­
szu, b ys tre j  rzeczce ,  w p a d a ją ­
cej do rz . P ru tu ,  a s tanow iące j 
na pew nej  p rzes t rzen i  g ran icę  
m iędzy  P o ls k ą  a R um unją .  
D la  p ro w ad zen ia  tu  żeg lug i 
u tw o rzo n a  zo s ta ła  k o m is ja  
sp ław na , do k tórej  cz łonk iem  
i d e leg a tem  z ram ien ia  rząd u  
p o lsk ieg o  m ianow any  zo s ta ł  
p. L isow sk i .

Układanie kabla. Z  centrali  
w M ało b ąd zu  p rz e p ro w a d z a n y  
j e s t  obecn ie  d ru g i  kabe l  p o d ­
ziem ny do D ą b ro w y .  K abe l  
u łożono  ju ż  do m o s tu  k o le jo ­
w eg o  w  B ędzinie ,  obecn ie  zaś 
ro b o ty  p ro w a d z o n e  są  w k ie­
ru n k u j  D ąb ro w y , i p r z y  szo s ie  
b ęd z iń sk o -d ąb ro w sk ie j ,  gdz ie  
z  p o w o d u  w ązk ieg o  trak tu ,  
zd a rza ją  się  cz ę s te  z d e rze n ia  
p rz e jazd ó w  i o b su w an ie  s ię  s a ­
m ochodów , co m o że  s tać  s ię  
p rz y czy n ą  n ie szczęś l iw eg o  w y ­
padku.

Orgje paskarzy. W c z o ra j  na  
ta rg u  w  D ą b ro w ie  p rz e k u p n ie  
żądali za funt m as ła  2,200- 
2,400 mk., za ja jk a  zaś 110- 
120 mk.

Uciaczka krowy. D a w id  G rin- 
feld, zam ie szk a ły  p rz y  ul. 
K o ł łą ta ja  Na 10 w  S o sn o w cu ,  
w ub. ś ro d ę  ran o  z a p ro w a ­
dził k ro w ę  do rzeźni.  K ro w a  
w idząc co j e s t  w  rzeźn i i że 
jej g roz i  nóż rzeźn ika  w olała  
um knąć.

P o n iew aż  b ram a  by ła  o tw ar ta  
a k ro w y  n ik t n ie  p ilnow ał,  sk o ­
rz y s ta ła  z w o ln eg o  p rz e jśc ia  
i u m k n ę ła  na w olność . Z ro z p a ­
czony  rzeźn ik , k tó ry  z p o w o ­
du  ucieczki k ro w y  s trac ił  k ilka­
d z ies ią t  ty s ięcy  mk. p o s z u k u ­
je  uc iek in ierk i.

Napad bandycki. W  u b ieg łą  
ś ro d ę ,  o godz. 10 w ieczo rem , 
n a  d ro d ze  p o m ięd zy  S z o p ie ­
nicam i a  B ogucicam i, na  p o ­
w ra ca ją cą  ko ń m i do D ą b ro w y  
J a d w ig ę  L a j tn e ro w ą  nap ad ło

D w a j  p ra co w n icy  firm y 
„ O d le w n ia  S ta l i  W o ź n ia k  
S -w ie 44 sk ład a ją  ^bezimiennie 
ink. 10.000. na  b u d o w ę  p o m n i ­
ka  ks. Jó ze fa  P o n ia to w sk ieg o .

J e r z y k  B er l in e r  z okazji  
swych" u ro d z in  sk ład a  na  dom  
s ie ro t  w yznan ia  m o jżeszo w e- .  
go w  S o s n o w c u  mk. 200. 3098 

Zamiast wieńca na trum nę 
ś. p. Augusty Kosteckiej u rzę 
dnicy Huty Bankowej złożyli 
na. rzecz T*wa pomocy dla bied 
nyeh chrześcjan w Dąbrowie 
Górniczej mk. 31,50#,

S to s o w n ie  do o d ez w y  w 
„Iskrze"  Ns 230 p. t. „K siąże  
Jó ze f  i h o n o r  po laków " i w 
m yśl,  że  k to  za raz  daje, daje  
dw a  razy ,  — śm iem  p rz e s ła ć  
S zan .  R ed ak c j i  do jej r o z p o ­
rz ąd ze n ia  na  cel ta k  w zn ios ły  
sk ro m n ą  su m k ę  mk. 5.000 w 
p rzek o n an iu ,  że nie b ę d ę  na  
te re n ie  Z ag łęb ia  w yjątk iem .

Bło tn iew sk i.

Z gospodarki miejskiej.
S o sn o w iec ,  15 paźdz ie rn ika .

M ag is t ra t  m. S o s n o w c a  z ło ­
ży ł j u ż  ra d z ie  m ie jsk ie j  do 
za tw ie rd ze n ia  p re lim in a rz  b ud  
że tu  n a  ro k  1923.

W y d a tk i  zw ycza jne  n a  ro k  
p rz y sz ły  b u d ż e t  p rz ew id u je  na  
su m ę oko ło  635 m iljo n ó w  mk. 
nad zw y cza jn e  zaś  kanalizacja ,  
w o d o c iąg i,  b u d o w a  szkó ł ilt.d. 
na  p rz e sz ło  m ilja rd  mk. W ś r ó d  
w y d a tk ó w  zw ycza jnych  n a jb ar  
dziej n a  u w a g ę  z a s łu g u ją  p o ­
zycje: szko ln ic tw o  i zd ro w ie  
publiczne. N a szko ln ic tw o  nie 
licząc b u d o w y  g m ach ó w  szkol 
nych, m ias to  p rz e z n a c z a  p r z e - 
sz ło  170 m iljonów  mk. n a  s ta ­
ran ia  zaś o t. zw. zd ro w ie  p u ­
b liczne  około  134 m iljonów  
mk.

N a p o k ry c ie  ogólnej sum y  
w y d a tk ó w  w 1695.044.230 mu. 
p rzew id z ian e  s ą  w p ły w y  z b ie  
żących  p o d a tk ó w , op ła t,  dz ier  
żaw  i t. p . razem  n ieca łe  800 
milj. mk., r e s z ta  zaś, a w ięc  
w ię k s z a  część  w y d a tk ó w  p o ­
k ry ta  b ę d z ie  z p o ż y c z e k  i sub  
w encji.

N a p o d k re ś le n ie  za s łu g u je  
p ra co w ito ść  m ag is t ra tu ,  ż e ju ż  
te ra z  n a  k ilka m ies ięcy  p rz ed  
k o ń ce m  b. r. m o że  p rzed ło ży ć  
r a d z ie  m ie jsk ie j  p re lim inarz  
b u d ż e tu  na ro k  n a s tęp n y .

Skrzynka do listów.
Do

Redakcji J sk ry *  
w Sosnowcu.

Pismem z dnia 11 b.m. zwró 
ciliśmy sie do Sz. Panów z 
prośbą, aby zechcieli zamieścić 
w kronice nota tkę  o omyłce w 
druku, k tó rą  zaszła w Nr 226 
„Iskry" z dnia 10 października 
b r  co do terminu od którego 
w ażne  są nowe ceny prądu. 
Zamiast tego znajdujemy w 
dzisiejszym num erze 229 po ­
czytnego pisma notatkę, że e 
łektrownia zaoponowała p rze ­
ciwko cenie 152 mk,, w yzna­
czonej w roku  ubiegłym. Po­
nieważ i to jest niezgodne z 
rzeczyw istym  stanem  rzeczy  i 
może odbiorców p rąd u  w b łąd 
w prowadzić prze to  zwracamy 
się do Sz. Panów z ponowną 
prośbą, aby zechcieli wyjaśnić 
że orzeczenie co do ceny mk, 
152.— zapadło  w dniu 22. k w ie ­
tn ia  1922 r  z ważnością wstecz 
od dnia 1 listopada 1921 roku 
i że przeciwko tem u orzecze­
niu zaoponowały miasta Zagłę­
bia, a nie elektrownia Mini- 
sterjum przemysłu i handlu 
skonsta owało błędy w o rze­
czeniu i unieważniło, go.na sku­
tek  czego odbyła się druga ro z ­
p raw a  z tym wynikiem, że ce 
ny ustanowiono na  mk. 139 z 
ważnością wstecz od dnia 1 li 
s topada 1921 roku, przyczyna 
ustalono formułkę zmienności 
cen w zależności od cen  węgla 
i wysokości kosztów' personal­
nych
Tow. Akc.Elekłr. Sosnowieckiej.
Sosnow iec, 13 października 1922.

Xriilka iiileii.
Cmentarz muzułmański. Cmen­

ta rz  m ahom etańsbi w Kielcach 
będzie okolony nowym park a­
nem

N a la sn ą  Górę. Pod prze­
wodnictwem ks. Teofila J a b ło ń ­
skiego i p  Stan. Litewki odby­
ła się tłumna pielgrzymka wier­
nych z Suioszowej w pow. o lku­
skim na Ja sn ą  G órę

Rabunek miljonów. ( N a p a d  
bandycki). W dniu 6 b. m.. o 
godz. w pół do 10 wie z , w y ­
konany był p rzez  kilku zbroj­
nych napad  przy wejściu do fab­
ryki „W e sten* w Olkuszu na 
kasjera Bolesława G aatow skie- 
go. Bandyci poranili go wystrza­
łami rewolwerowymi, a ubez- 
w ładn iw szy2 robotników którzy 
za  kasjerem  nieśli podjęte  właś­
nie z banku pieniądze, arabo- 
wąli im sumę 23 miijonów mk 
Bandytów  miało być sześciu. 
Za wykrycie sprawców, kom en­
da okręgowa policji państwowej, 
przeznaczyła  100 tysięcy W szel­
kie w tym względzie wiado­
me ści, należy  kierować do u 
rzęd u  śledczego przy komendzie 
w Kielcach.

Obrona Warszawy. Pod  tym 
tytułem, generał Latinik wygło­
sił w resursie  kieleckiej zajmu­
jącą prelekcję, wykazując, że 
„Cud n ad  Wisłą* zawdzięczam y 
koncepcji wyłącznie polskiej, 
p rzy  pomocy technicznej F ran ­
cji, oraz dzięki podniecie moral 
nej i wzmocnieniu ducha przez 
formacje ochotnicze, k tóre  je d ­
nak  w przyszłości winny być 
koniecznie zastąpione przez  r e ­
gularną, wyszkoloną siłę militar­
ną. gdyż bolszewicy będą  mieli 
dużo wojska, artyłerji amunicji, 
gazów i eskadr lotniczych.

Dzierżawa pola miejskiego. 
M agistrat postanowił wejść do 
rady  miejskiej z wnioskiem o 
upoważnienie do oddania  woj­
skowości w dzierżaw ę z wolnej 
ręk i na  jeden  rok  za  sumę 40 
tys. mk- pola ornego p rzestrzen i 
225 prę tów  kw adr, obok miej­
skich koszar przy ul. Chęciń 
skiej

Podatek od alkoholu. Na wnio­
sek  wydziału skarbowego posta 
no wił ipagistrat wejść do ra d y  
miejskiej z wnioskiem o uzupeł-



□ienie statutu’ podatku od alko­
holu, ze zwolnieniem od niego 
spirytusu dla aptek i szpitali, 
oraz na cele techniczne i nau­
kowe, jakoteż spirytusu denatu 
rowanego.

Z elek trow ni.  Odezwę elek­
trowni kieleckiej o podwyższeniu 
cen za oświetlenie o 25 proc., 
t  j. do 450 mk za kilowatgo- 
dzinę, przesłano do komisji, u- 
tworzonej w sprawie podwyżek 
ceny za energję elektryczną- 

Św iatło  w  rzeźni. Budowni­
czy miejski otrzymał polecenie 
sporządzenia kosztorysu na za­
prowadzenie oświetlenia elek 
trycznego w rzeźni 

Tow arzystw o poniocy akade­
mikom. W  dniu 1 b. m. przy 
udziale przedstawicieli insty­
tucji społecznych i kom unal­
nych z Kielc i okolic (Będzi­
na, Radomia, Starachowic, P iń ­
czowa), odbyło się zwołane 
przez p. wojew odę kieleckiego 
zebranie organizacyjne w o je ­
wódzkiego tow arzystw a p o m o ­
cy akademikom. Na czele ko­
m itetu stanęli pp. wojewoda 
Pękosław sk i (prezes), ks p ra ­
łat Ludw ik Gaw roński i rejen t 
Janiszowski (wiceprezesi), w o­
jew odzina Pękosław ska (skarb­
nik) i prof. Rydzewski (sekre­
tarz).

Na zapoczątkowanie akcji 
tow arzystw a złożyli: W ojew . 
Pękosław sk i IGO tysięcy  mk., 
re jentostw o Janiszowscy 100 
tys. mk. i J. Golański z O lku­
sza 100 tys. mk.

Urządzony w Kielcach „ty­
dzień akademicki" dał z górą 
półtora  miljona mk.

Z rady miejskiej. Na posie  
dzeniu rady  miejskiej, uchwa­
lono w Kielcach dnia 4paźdz. 
upoważnić m agistra t do w y s tą ­
pienia do m inisterjum  z odw o­
łaniem przeciw rozporządze­
niu p. wojewody, iż radzie  
nie wolno krytykować działa­
nia władz administracyjnych 
i do zwrócenia się do związku 
m iast celem wszczęcia szerszej 
akcji przeciw tego rodzaju  
wystąpieniom, szkodliwym dla 
państwa, gdyż rola sam orzą­
du w życiu państw ow ym  musi 
być wybitną, co je s t  s tw ierdzo­
ne w Konstytucji, i rada 
miejska, jako reprezentan tka 
gminy, nie m oże być orga­
nem, podległym  władzom admi­
nistracyjnym.

Urzędnicy przed wyborami.
Kilkuset osobom  ze sfer urzę 
dniczych zadem onstrow ano w 
niedzielę (8 b.m.) w  pięknej 
sali Bristolu p rogram y s tron­
nictw. Referentam i byli pp. 
M assalski (unja państwowa), 
Chabielski (centrum polskie) 
i Chełmoński (blok jedności 
chrz.). P rzew odniczył p. Petz, 
zagaił p. zastępca s ta ros ty  
W ittek.

P rzedstaw icie le  tendencji 
centrowych mówili bardzo w y­
mownie, lepiej od kandydata 
se jm ow ego jedności. P o  re ­
feratach, niektórzy obecni 
chcieli wywołać dyskusję , na 
k tórą  jednak nie pozwolono 
ze względu na charakter infor 
macyjny zebrania.

Przew odniczący odczytał na 
zakończenie szereg  postu la­
tów urzędniczych. Postu la ty  
te mają eechę wybitnie ^pań­
s tw ow o -twórczą, umiarkowaną 
i dążą do prawofządności,ładu 
i napraw y Rzeczypospolitej.

Z kraju.
Życie ludzk’e za 80 marek. 

W  Lodzi zdarzył się onegdaj 
następujący  tragiczny w ypa­
dek. Do restauracji  Płata  
wszedł wieczorem, niejaki 
W ajberg , który zażądał gala­
rety. Porc ja  teg o  specjału  ko­
sztowała 280 mk., a W ajberg  
posiadał tylko 200 mk. Z  tego 
pow odu wynikła kłótnia, pod­
czas której córka właściciela 
restauracji schwyciła flaszkę i 
uderzyła  W . w głowę. U de­
rzenie było tak silne, że W aj­

b e rg  padł trupem  na miejscu. 
Zabój czynię aresztowano.

Jak listy z frankami giną?
Czytamy często w  gazetach, 
że w  różnych miastach z li­
stów, przesy łanych  przez ro ­
botników z obcych kraji do 
Polski, giną franki i dolary i 
pom im o tego, iż nasze władze 
energicznie ścigają spraw ców  
tego nadużycia, to jednak  ape­
ty t  na  cudzy, ciężko zapraco­
w any grosz  i na obcą walutę 
nie usta je  i nareszcie  Kalisz 
sta ł  się również terenem  tej 
nieuczciwej operacji, k tóra  na 
szczęście dzięki przypadkow i 
została  natychm iast zlikwido­
waną.

Spraw a  ta  p rzedstaw ia  się 
jak  następuje:

Jeden  z urzędników s ą d o ­
wych zauważył jak  jakiś  m ło­
dzieniec stojąc na moście, łą ­
czącym  ul. W ie jsk ą  z gm a­
chem sądu  okręgow ego , darł 
listy i takow e rzucał do wody.

Zaintrygow any tym, o sw o­
im spostrzeżeniu  zakomuniko­
wał naczelnikowi poczty, p. Gu- 
zowskiem u dodając, że m ło­
dzieńca owego z łatwością  po ­
zna. Naczelnik Guzowski um o­
żliwił owem u urzędnikowi ob­
serw ację  persone lu  i przy j e d ­
nym  z okienek rzeczywiście 
znajdował się  ów młodzieniec, 
k tóry  okazał się niejakim B o­
lesławem  F., pracującym  na 
poczcie od 1 czerwca r. b.

N astępnie przy pom ocy goń ­
ca w ydobyto  z rzeki podarte 
listy.

Mając dowody p. Guzowski 
zawezwał pom ocy policji dla 
dokonania lewizji, w czasie 
której znaleziono przy  F. ban­
knot 10-cio frankowy. Na za­
pytanie, skąd ten  banknot p o ­
siada, odpowiedział, iż wyjął 
go z listu, ale z którego nie 
wie.

Po  przeprowadzeniu  rewizji 
w  dom u am atora  cudzej krw a­
wicy oddano w ręce  w y ­
działu śledczego.

P roces szpiegów bolszewickich  
W  ostatnich dniach toczył się 
w  S tarogardzie , w  m iejsco­
w ym  sądzie okręgow ym , p ro ­
ces przeciwko członkom o rg a ­
nizacji szpiegowskiej, działają­
cej na rzecz Rosji sowieckiej 
i Niemiec, a mającej siedzibę i 
podstaw ę operacyjną  w G dań­
sku. Organizacja ta pozosta­
wała w ścisłym kontakcie z 
rozstrze lanym  przed  niedaw­
nym  czasem  kapitanem T er-  
kiem, jak  również z ukraińską 
organizacją szpiegowską, dzia­
łającą we Lwowie.

Na ławie oskarżonych zasie­
dli: M arja Sawicka, kochanka 
podpułkownika w ojsk  sowiec­
kich, która była łącznikiem 
m iędzy organizacją gdańską  b  
kapitanem  Terkiem , Zofja 
Churchal, kurjerka, wożąca k o ­
respondencję  między G dań­
skiem a Lwowem, Idieronim 
Petrowicz, kierownik ukraiń­
skiej organizacji szpiegowskiej 
we Lwowie, jego  siostra- Ka­
tarzyna Rewa, s tudent praw a 
Rybak i technik G andża — 
wszyscy ukraińcy, a nadto por- 
t jer hotelu „Pris" w e Lwowie 
Jakub Feld.

S ą d  skazał Petrow icza  na 8 
lat, a Rewę na 2 lata ciężkie­
go więzienia, Churchal na 8 
m iesięcy ciężkiego więz., zaś 
Sawickę na 2 lata zwykłego 
więzienia. Reszta  oskarżonych 
została zwolniona z powodu 
braku dowodów. O skarżał p ro ­
kurator  dr. Burek.

miesiącami m iędzy radą  zja­
zdu przem ysłow ców  a zwią­
zkiem górników. Skutk iem  
w zrastającej drożyzny, zwią­
zek górników postanow ił za­
żądać bardzo znacznej pod ­
wyżki.

Czeka więc nas w okresie 
najw iększego zapotrzebowania 
na węgiel bardzo poważna pod ­
wyżka, bo o 100 proc. dotych­
czasowych "cen. T rudno  b o ­
wiem  przypuścić, aby p rze ­
m ysłow cy z własnej kieszeni 
pokry li  nową zwyżkę cen wrę- 
gla. G dy się do tego doda no ­

we podwyżki, jak ie  nas czekają 
z dniem 1 lis topada r. b., a to 
ze s trony  m inisterjum  kolei 
(100 proc.) i ze s trony  mini­
ste r jum  poczt i te legrafów  
(50 proc.), należy się pow aż­
nie liczyć z ponow nym  w zro­
stem drożyzny.

Śm ieliśm y się z drożyzny 
R osji i Austrji ,  a tym czasem  
w Polsce  zaczyna być z każ­
dym dniem coraz to gorzej 
i coraz to więcej ceny naszych 
artykułów upodabniają się do 
tych cen, k tóre istnieją  u  tych 
dwuch bankrutów.

Nowa podwyżka cen w ęgli .
W edle  krążących wieści rząd 

nasz z dniem pierw szego li­
s topada r. b. zamierza pono­
wnie wprowadzić podatek  rz ą ­
dowy od węgla, a podatek  ten 
ma być bardzo znaczny, bo 40 
proc. od tonny.

Dziwnym  zbiegiem okolicz­
ności p ierw szego  listopada b.r. 
upływ a termin umowy, która 
została  zawarta p rzed  dwoma

Jak się łapie bandytów?
Minister spraw  w ew nętrz­

nych polecił komisarzowi XV 
okręgu  policji państw owej p. 
Makieniejewowi ująć wielce 
niebezpiecznego bandytę, ka­
pitana armji litewskiej Bryka- 
cza, używającego przezwiska 
„grenadjer".

P. komisarz Makieniejew na 
czele specjalnego oddziału p o ­
licji konnej udał się natych­
m iast na teren  pow iatu  lidz- 
kiego.

P ie rw szym  zadaniem było 
nawiązanie kontaktu z „grena- 
djerem".

Nie było to rzeczą łatwą. 
Każdy, kto zbliżał się do okru t­
nego bandyty, a wydawał mu 
się podejrzanym  — padał t ru ­
pem.

„Grenadjer"  strzelał celnie 
i na  300 kroków trafiał z r e ­
wolweru do pudełka  zapałek.

Zasadzki oraz naganki z u- 
działem policji konnej i p ie­
szej kończyły się zwykle na 
niczym.

Można było wprawdzie po ­
strzelić „grenadjera", szcze­
gólniej w momencie, gdy  na 
odległość bardzo nieznaczną 
zbliżył się do niego wyw ia­
dowca policyjny Przybysza  — 
lecz to nie leżało w in teresie 
obławy. W ydany  był rozkaz 
— by wziąć go żywuem.

P rzybysza  ostrzeliwany .sil­
nie przez bandytę zdołał ujść 
z życiem, nie wykorzystując 
dogodnej sposobności zastrze­
lenia bandyty, bo w ten  spo­
sób przekroczyłby rozkaz.

Komisarz Makieniejew, w y­
konując zadanie nawiązania 
kontakm  z „grenadjerem ", u- 
ciekł się do fortelu.

Znając słabość bandyty do 
kobiet, polecił kilku wywia­
dowcom  przebrać się w ubra ­
nie niewieście, przyczyna każ­
dy musiał ucharakteryzować 
się na s ta rą  i brzydką kobie­
tę ze względów łatwo zrozu­
miałych.

W  ten sposób  wywiadowcy, 
jako  kobiety, mogli się zbli­
żyć do bandyty.

Zagadyw ano go nawet a j e ­
dna z takich fikcyjnych kobiet, 
b rzydka jak  maszkara, w pe 
wnym  m omencie doręczyła  mu 
kartkę od kom isarza policji.

Kartka nawoływała go do 
poddania  się wobec już zu­
pełnie beznadziejnej sytuacji, 
s tworzonej przez szczelne o~ 
kolenie bandyty silnym ła ń ­
cuchem policji.

— Czy mam dać odpowiedź 
—pyta wywiadowca „kobieta".

— Podum aju  (pomyślę)—od­
burknął „grenadjer", skręcając 
z kartki papierosa.

I na tym skończyła się ta
Gdy dotarli już  pod  stóg, 

w szyscy trzej rzucili się gwał­
townie na bandytę, wiążąc mu 
pospiesznie  sznurami r ę c e  
i nogi.

Bandyta jednakże nie s t r a ­
cił przytomności. P rzerw ał 
gruby  sznur na rękach, u s i łu ­
jąc chwycić za karabin. Ka­
rabin  jednakże  został up rzed ­
nio odrzucony.

W idząc, że jest  pojmany,

spo-

z o-

o m-

Lida, 14 października.
zapytał g łosem  zupełnie 
kojnym:
osobliwa korespondencja  
sączonym  zbójem.

T rzeba  było pom yśleć 
nych fortelach. G renadjer  k ry­
jąc  się przez dłuższy czas, w 
lasach, znał doskonale wszy­
stkie kryjówki, będąc zaś o 
strożnym, bronił się skutecz­
nie p rzed  wszelkimi p o d s tę ­
pami.

S te roryzow ana  ludność p o ­
bliskich wsi, stała na jego  u- 
sługach. Z  pastuchów porobił 
swych wywiadowców, którzy 
umówionymi sygnałami dawali 
m u znać o grożącym  niebez­
p ieczeństwie.

W śró d  sprzyjających mu 
pod  przym usem  m ieszkańców 
jednej z pobliskich wsi znaj­
dował się gajow y Bartlukie- 
wicz.

G renad jer  stykał się z nim 
dość często w lesie.

Kom isarz Makieriejew, w e­
zwawszy do siebie gajowego, 
ułożył plan pojmania bandyty

G ajow y otrzym ał trzy  kwar­
ty wódki celem spojenia ban­
dyty.

Dnia 30 września  nad w ie­
czorem  udali się do lasu kie­
rownik ekspozytury  śledczej 
pow. lidzkiego, Maciaszka, w y­
wiadowca policyjny P rzybysza  
i posterunkow y policji konnej 
Szmigrodzki.

W szyscy  przebrani po cy­
wilnemu.

Przybyw szy na wyznaczone 
miejsce zasadzki koło godziny 
10 wieczorem, ujrzeli idącego 
lasem g renad jera ,^zb ro jonego  
jak  zwykle, w nieodstępny ka­
rabin.

Po  chwili spotkał s ię  on z 
gajowym.

Na widok wódki twarz ban­
dyty rozjaśniała się cała. Chęt­
nie podążył za gajow ym  do 
pobliskiego s togu  siana.

D orw aw szy się do dużej bu ­
telki wódki, bandyta nie wy­
puścił jej z rąk  tak długo, do­
póki nie wchłonął w siebie 
całej jej zawartości.

Parskną ł i położył się pod  
stogiem, kładąc koło siebie 
nabity  karabin.

W ów czas Maciaszka, P rz y ­
bysza i Szmigrodzki podkradli 
się z trzech s tron  do stogu, 
pełzając po ziemi.

— Kto wy takije? (Coście 
za jedni).

—■ Policja—brzmiała odpo­
wiedź.

Po dokładnym i silnym zwią­
zaniu bandyty, w yprow adzono 
go z zachowaniem wszelkich 
ostrożności z lasu  do majątku 
Głębokie, gdzie znajdował się

sto jący w rezerw ie  oddział p o ­
licji, a po tem  osadzono w w ię ­
zieniu.

Ostatn’e wieści.
(Przez telefon.)

W arszaw a, 14 paźdz.
W  lis topadzie rozpoczną  

się obrady  polsko-niem ieckie 
w  spraw ie zawarcia konwencji 
pocztowej.

W kró tce  pro jek tow ane jes t  
zawarcie podobnego  układu z 
Aus.trją i Jugosław ją .

Bukareszt, 14 paźdz.
Z okazji koronacji będzie 

w ydany dekre t  am nestyjny dla 
przestępców , skazanych za 
zdradę główną zbrodnie  p rze ­
ciwko bezpieczeństwu państw a 
i spekulantów.

i
Konstantynopol, 14 paźdz.
G enerałow ie  koalicyjni po ­

stanowili wysłać do greckiego 
dowódcy w ojsk  w Rodosto ,1 
genera ła  Nidora, delegację, ce-s 
lem om ówienia sp raw y opusz-, 
czenia ^Tracji przez wojska! 
greckie. Francuzi mają o b s a ­
dzić Adrjanopol; K irklisse i 
Lille - Burgas, Anglicy — 
R odosto, Kieszan i jUsu Ke- 
ply, W łosi  — Czorlu.

Berlin, 14 października.
Z arząd  niemieckiej partji lu­

dowej na dzisiejszym swym 
posiedzeniu  postanow ił w e­
zwać frakcję parlam entarną 
partji, aby wypow ieeziała  się 
za odroczeniem  w yboru  p r e ­
zydenta  R zeszy  aż do roku 
1924-go.

Katowice, 14 października.
P o  uchwaleniu regulaminu 

se jm u śląskiego w yszedł na. 
porządek  dzienny drugi punkt;: 
w ybór prezydjum  m arszałkiem 
sejm u został wybrany dr. p ra ­
wa, W olny  Konstan ty  (blok 
narody). O trzym ał on 43 g ło ­
sy, 5 kartek  było pustychW i- 
ce-m arszałkami wybrano: E d­
warda Pan ta  (D eutsche  P a r ­
tej), k tóry  o trzym ał 36 głosów 
i Józefa Siniszkiewicza (klub 
polskiej partji  socjalistycznej) 
który otrzymał 34 głosy, Mi­
chała Grajka (N. P. R.), który 
otrzymał 34 głosy i redak tora  
Kazimierza Rakowskiego(klub 
bloku naród.).

Na sek re tarzy  sejm u w ybra­
no ks. Karola  Mateję (klub 
bloku nar.) ■— 38 g łosam i,W a­
lentego Fo jk isa  (klub bloku 
nar.) — 38 gł.. W ik tora  Rum- 
pfelda (P. P. S.) B orysa  (P. 
P. S.)) O brzu ta  (N. P! R.), 
Paw lasa  (D eutsche Partei.)

G I Ą G M i E M E  M i L J O N Ó W K I .
W  dzisiejszym ciągnieniu 

miljonówki los padł na Nr. 
0,963,763 zakupiony w W a rsz a ­
wie.

Giełda urzędowa
W arszaw a, 14 październik.4 

Dolary 11,300 J
Funty szterl. 45,800 X 
Franki franc. 788 t j 
Marki niem. 3,75 
Kor. austr. 14,25 

„ czeskie 345

G IE Ł D A  G D A Ń SK A . ”  
Marki poi. 26,5 
D olary 2646
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Dziś i dni następne. Dziś i dni następne
Wielki sensacyjny dramat w 2 serjach z  ulubieńcem 
publiczności BRUNO KASTNEREM w roli głównej p t.

K r ó l  P a r y ż a
Zgrozą przejmuje widza kryminalna treść obrazu 

S E R JA  I: 1) O lbrzym ia kradzież. 2) Szalony pościg. 
3) K siężna i jej córka. 4) W izy ta  nocna. 5) Fatalny list. 

6) Cel szajki osiągnięty.


